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SL. przeciwnikiem przedłużenia sslmu.
P. S. L. przeciwnikiem przeiffażenia Sejmu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
AV*Ał' §* $ ' iWałozawa-, 5. lipca.

>Ttn.) W ob ec  tego, ze w  kolach po litycz­
nych utrzymuje się przekonanie, iż  „P ia s tow - 
ey“  są zwolennikami jak najdłuższy oh obrad 
obecnego Sejmu, zasługuje na uw agę ośw iad­
czenie jednego, z  p rzyw ódców  klubu P. S. L. 
posła Jaaa Dąbskiego, złożone dziennika­
rzom :1

„Przed łużen ie kadencyi obecnego Sejmu 
>— pow iedział pos. Dąbski —  jest *xaa uszei^em 
Uchwały sejmowej, która zapadła jednomyśl­

nie. R ów n ież jest temu w rogą  opinia całego 
kraju^, która jednomyślnie domaga się rozpi­
s a n i  w yborów . Sejm obecny jest przyczyną, 
że  niema u rżn ośc i stworzeni?1 rządu parł‘i- 
nrentaniego i zadowalać się trzeba pozapar­
lamentarnym surogatem, co fatalnie odbija się 
na interesach państwowych. P . S. Ł . w szel- 
kiemi dopuszczakremi środkami będzie zw a l­
czać zam iary przedłużeń.*® Sejmu obecnego 
—  z jakiejkolw iekby one strony pochodziły".

Czy rządowa akcya ańtydrożyze^ana będzie
kontynuowana ?

i(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a* 5. łipca.
’ (tn.) N o w y  minister skarbu p. Jastrzęb­
ski opracował program firansowy rządu. P ro  
gram  ten b y ł przedmiotem rozważania na 
iwczorajszem  posiedzeniu R ady m inistrów.

D otychczas nie ustalono, c zy  p. Jastrzęb­
ski obejmie też stanowisko nadzwyczajnego

komisarza do watki z Ćfor; zrtą 1 czy akcya taj 
będzie yrzez rząd kuniynuowaną.

W skutek zm iany na stanowisku ministra 
skarbu, 3 m iliardowe kredyty, przyznane już 
na zwalczanie drożyzny miasto®, nie mogły 
być podjęte.

Jak sźę „guwereni" interesują sprawą urzędniczą.
N A  POSIEDZENIE KOM ISYI ADM INISTR ACYJNEJ ZJAW IŁ  SIĘ T Y LR C  I PO SEŁ.

(Telefonem  od nasz 

W arszaw a. 5. lipca.
Cm.)’ M iarą stosunku Sejmu obecnego 

W zględem  najżywotniejszych spraw urzędni­
c z y ^  jest w czora jsze posiedzenie komisyi ad 
tnkzlsirpcyjnę]. Posiedzenie to zostało zw oła ­
ne eto rozważenia noweli do ustawy emery­
talnej 1 dyscyplinarnej, bez której to noweli u-

ego korespondenta). ■

staw y nie mogą1 b yć  zrealizowane.
O tóż na w yznaczony termin stawili się 

przedstawiciele ^ządu, przewodniczący ko­
misy: i . . .  poseł Rauch. Naturalnie brak kom­
pletu zmusił przewodniczącego do odwułacfa 
posiedzenia,

Gwałty litewskie w pasie neutralnym.
v M AJĘTNI ZIEM IANIE UCIEKAJĄ Z  DOBYTKiEM  D O  MIAST,

•(Telefonem od naszego korespondenta)'.
W arszawa, 5. lipca. 

(m.) Z Orodlna telegrafują, że od tygod­
nia powtarzają się w  pow iecie lidzkim  na­
pady zorganizow anych band litewskich. Z ie­

mianie i bogaci chłopi opuszczają wraz z in - 
wejtarzem swoje siedziby, kryjąc się po m ia­
stach i miasteczkach. B y ły  wypadki ostrzeli­
wania patrolów. Są nawet ofiary w  ludziach.

OFICYALNY AKT OBJĘCIA G. Ś Ł ą SKa  
O D ŁO ŻO NY.

■(Telefonem od naszego korespondent).
W arszawa, 5 b fra .

(m ) U roczysty  akt objęcia G órnego Ślą­
ska, k tó ry  miał się odbyć dnia 8. b. m., został 
odłożony do niedzieli dnia 16. b. m. Na uro­
czystość tę uda się na Gonny Śląsk prezydent 
m inistrów p. Śliw iński w raz z członkami 
rządu. _________ . .

SEJM PKZED E X P O S E
(Telefonem  od naszego korespondenta).

w arszawa, 5. lipca. 
(m.) Kuluary sejm owe o ży w iły  się wczo* 

raj od: ra ra  wskutek tego, że przybyło  w ielą 
posłów, k tórzy  nie otrzym ali zawiadomienia* 
o odłożeniu posiedzenia plenarnego na śtudę.

Tem atem  rozm ów  było naturalnie jutrzej 
sze expose prezydenta śuwM słtiogo i ew ern 
tuałna postawa Sejmu w obec now ego rządu. ;

W  zw iązku z  tem dwa khmy, a miano* 
w icie:' KI. P . K  i N  Z. Ł . odbyły  poufne na* 
r?dy  _____ _

^ Z M IA N Y  W  M IN ISTER STW IE  SKARBU.
(Telefonem  od naszego korespondenta), 

W arszawa, 5. lfpca. 
(m.) W icem inister M arkowski, który vf 

czasie urzędowania inin. M ichalskiego pro-* 
w adził cały dział podatkowy, pozostaje na 
dotychczasowem  swojem  stanowisku. Nato­
miast ustąpi? dyrektor deparannentu wahitow 
w ego p. Makowiecki, który przeniósł się da 
służby prywatnej.

USTĄPIENIE DYREKTORA AG ENCYI 
W SCHODNIEJ,

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 5. lipca. 

(m .) W  związku z artykułem, zam iesz­
czonym w  krakowskim  „G łosie Narodu" o 
konserwatystach krakowskich i K. P . K., au­
tor artykułu p, Kazim ierz M ^ryan M orawski 
ustąpił ze stanowiska dyrektora politycznego 
Agetucyi -Wschodniej.

W Y P A R C IE  P O W S T A Ń C Ó W  Z D UBLINA .
Djbłln, 4. lipca.

U rzędow o donoszą, że wojska republi­
kańskie w yp arły  praw ie zupełnie s iły  poH 
wstańcze z południowej części miasta, biorąc 
do niewoli wielu jeńców i zdobyw ając mate- 
ryał wojenny. (P A T ).

> » £BRON MYŚLIWSKA I Wl Wttj „HUBERTUS
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największe czasopismo ekonomiczna w kraju wycho­
dzi 10. 1 25. kaźdćgo miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 18W  Mk. —  W  przygotowaniu  
dwa wielkie Num ery Targow e wyciąć się m ające z o- 
kazyi II. Targów  Wschodnich. O głoszen ia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, nl. z,i moro wieża 5. Teł’ 581.
P a  otrzymaniu 150 IWk. w  gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się 

egzem plarz okazow y pod opaską poleconą.

Bolszewicy żebrzą u pieniądze.
. \  Ryga, 4 lipca.

W  przejaździe do Hagi przez Rygę, Krassin 
przyjął Przedstawicieli prasy, którym oświadczył 
między iimeroi, mówiąc o konferencyi haskiej, że 
oczekuje od niej przedewszystkiem kredytu dla 
Rosyi. Sprawa kredytu, zdaniem Krassina, jest da 
leko ważniejsza aniżeli sprawa uznania Rosyi so­
wieckiej de luae. (PAT.)

~  ' r ” . -

Londyn, 4 lipca.
Reuter dowiaduje się z kompetentnej strony, 

że sytuacya na .konferencyi w  Hadze będzie w 
ciągu tego tygodnia wyjaśniona.

Litwinow miał się wyrazić, iż nie z abawi dtu 
żej w  Hadze i wróci do Rosyi, jeżeli w  ciągu ty­
godnia nie będzie wiadomo, jakie kredyty mocar­
stwa chcą przyznać Rosyi. (PAT.)

„W  Niemczech zmartwychwstanie monarchia".
Nowy Jork, 4 lipca.

Korespondentowi „Chic/go Tribune1' oświad­
czył seikretarz poselstwa niemieckiego w  W a­
szyngtonie baron Radowitz, iż przed wyjazdem 
do Ameryki rozmawiał z eks-ces. Wilhelmem II. 
w  Ho landy i.

Eks-ce-^rz oświadczy! mu, że w Niemczech

odrestaurowana zostanie monarchia, on jednak 
nie wróci na tron niemiecki. Na pytanie Radowi- 
tza, kto na tronie zasiądzie, eks-cesarz nie dał ża­
dnej odpowiedzi. O  zamordowanym Rathenau w y  
raził się Wilhelm mrdzo pochlebnie, potępił je­
dnak1 układ w  Wiesbadenie. (A W .)

Sprawa ograniczenia zbrojeń.
i O b r a d y  k o m i s y  i  l . n . d l a

T ;. Paryż, 4. lipca.
Lkńa 4. b. m. w  gmachu senatu rozpuczę- 

ły się obrady tym czasowej Kom isyi L ig i Na­
rodów dla ograniczenia zbrojeń. Kom isya ta 
powołana została dn życ ia  przez zgrom adze­
nie ogólne L ig i Narodów  w  r. 1920. Kom isya 
Tym czasow a opracowała plan ankiet, które 
po aprobowaniu ich przez ogólne zgrom adze­
nie, zostały rozesłane w  styczniu i w  kw ie­
tniu do wszystkich państw, wchodzących w  
skład L ig i Narodów . Ankiety komisyi przed­
stawiają się w e formie trzech kwestyonaryu- 
szy. P ie rw s zy  do tyczy stanu armii i uzbroje­
nia, drugi budżetu w ojskowego, trznci warun­
ków politycznych i geograficznych oraz SDe- 
cyałnych każdego państwa. Czętść państw 
nadesłała już odpowiedzi.

Odpowiedź Polski na wymień ko ny kwestyo- 
turyusz zaznacza, że budżet wojskowy Polski 
został zmniejszony o 50 prc. Jako warunki 
geograficzne, polityczne i specyalne odpowiedź 
Polski wymienia brak naturalnej ochrony granic, 
defekty systemu kolejowego, brak przemysłu w o­
jennego, wnoście okoliczność, że Polska otoczona 
jest przez państwa nienateżące do lig i Narodów, 
które przez to samo nieprzyjęły zobowiązań, ja-

OGRANICZEN1A ZBROJEŃ.
kie wzięli na siebie w  zakresie wojskowym człon­
kowie Ligi (Narodów, Drugie zgromadzenie Ligi 
poleciło komisyi tymczasowej naszkicowanie pla­
nu rozbrojenia powszechnego. Projekt takiego pla­
nu został przedłożony^ komisy! przez delegata an­
gielskiego lorda Esheia w r. 1932. Projekt len 
przyjmuje za cyfrę zasadniczą 30.000 ludai, lord 
Esher proponuje ustalenie mnożnika następujące­
go: Dla Belgii 2 czyli 60.000, dła Czeebosłowacyi 
3 —  00.000, dla Danii 2 —  60.000, dla Francy! 6 —
180.000, dla W łoch 4 — 120.000, dla Jugosławii 3
90.000, dla (Brytanii' 3 — 90.000, dla Rumunia! 3
90.000, dla Polski 4 —  120.000.

Komisya Tymczasowa odłożyła dyskusyę nad 
projektem Eshera do sesyi w  Warszawie. 
Na posiedzeniu Rady Eigi z 28 marca br. delegaci 
włoscy ii francuscy kwestyonowali prawa komi­
syi Tymczasowej, imającej raczej charakter tech­
niczny do opracowania planu uzbrojenia, opartego 
na systemie mnożnika. Program sesyi obecnej o- 
bejonuje rozpatrzenie odpowiedzi na wysłane kwe 
styonaryuSze, dyskusyę nad projektem Lorda 
Eshera, rozpatrzenie tymczasowego projektu pak­
tu de non agression i prawa kompetencyi komisyi 
tymczasowej. (PAT.)

ZAJŚCIA W  WILNIE.
Zawsze „kwestya żydowska".

Wilno, 4 lipca.
Po dwóch odczytach o Żydach w  Polsce mia 

nych tutaj przez przybyłego z Warszawy 
p. Jaxę Chamca, cofnięto pozwolenie na dalsze 
odczyty. Posnimo zakazu rozwinięto agitacyę ce­
lem zgromadzenia tłumów przed salą, w  której 
miał się odbyć odczyt. Tłum zachował się wzglę­
dem policyi, nawołującej do rozejścia się, w yzy ­
wająco, rzucając kamieniami. Ze strony tłumu pa­
dło kilka strzałów. Wedle relacyi polieya dała 
dwie salwy w  powietrze. Rezultatem zajścia było 
zabicie dwu osób, w  tern jednego polieyanta, je­
dna osoba ciężko raniona.

-*■ . Wilno, 4 lipca.
Dzień wczorajszy minął spokojnie. Drobne u- 

siłowania wywołania zamętu szybko opanowała 
polieya. Dziś od rana panuje całkowity spokój.

Wczoraj wieczorem odbyła się tu konferen- 
cya stronnictw lewicowych, które zamierzają wy 
dać wspó'na odezwę do ludności. W  mieście roz­
plakatowano odezwę delegata rządu, wzywającą 
do spokoju. (PAT.)

D A B A L  PRZED  SĄDEM.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 5. lipća. 
(m.) W czora j, w  drugim dniu procesu po­

sła Dąbala, oskarżony z ło ży ł dłuższe zezna­
nia, które czyn iły  w rażen ie m ow y  agitacyj­
nej.

Przesłuchiwany jako św iadek marsz. 
Trąmpczyński ośw iadczył przed sądem, iż  
frakeya sejmowa nie posiada żadnych praw  
politycznych. R ejestracya  fraikefyi odbyw a 
się kancelaryjnie i prez3rdyum w  spraw ie re-

jestracyi nie wdaje się zupełnie. W yjaśn ien ia 
te marszałka stoją w  zw iązku z obroną posła 
.Dąbala, iż  partya komunistyczna jest w  Pol­
sce legalna, albowiem  on w ra z  z pos. Łańcu* 
ckim tworzą w  Sejm ie ftakcyę  komumistycz* 
mą, zarejestrowana w  prezydyum.

D yrek tor kancelaryi sejm owej p. Jerzy 
Pom ykałski ośw iadczył, że  nie pamięta, w  
jaki sposób odbyła się rejestracya frąkcyi ko­
munistycznej w  Seimje. W  każdym  wypadku 
pirzy takiej rejestracyi nikt programu stronni­
ctwa nie przedstawia, w obec czego creda 
frakcyi nie jest w iadome.

ZA  O D SZK O D O W AN IE  STR AT  —  KRE­
DYT.

Haga, 4. lipca.
W czo ra j odbyło się posiedzenie nie-rew 

syjskiej komisyi dla spraw własności p ryw a t­
nej w  celu uzgodnienia metod komunikowania 
Rosyi strat, poniesionych przez poszczególni® 
pańsłwa.

Rozpowszechnia się pogłoska, że L irw i- 
now w  dalszym ciągu stara się o uzyskania 
kredytu państwowego.

W  sferach konierencyi pakuje zgodne 
przekonanie, że  pierwszym warunkiem udzie­
lenia kredytów będzie zwrot mienia. (P A T ),

Krótkie wiadomości.
Napad na Hardena. Onegćaj jacyś ludzie na­

padli w  Berlinie na znanego publicystę Hardena i 
zadali mu kuka ciężkich ran.

Zbliżenie s^cyalistów nfem. (W poniedziałek 
popoł. odbyły się pe traktacye przedstawicieli 
obu partyi socyali stycznych w  sprawie wstąpie­
nia niezawisłych socyalistów do rządu. (PA T ).

Katastrofa kolejowa. „Chicago Tritbunie“  dono­
si 7 Atlantic City, że z  powodu wykolejenia się 
pociągu pospiesznego, zd ąjża. ąoego dc Fiładeffili, 
60 osób zostało zabitych, a kfibase. ranionycn'. — 
Pociąg w  pełnym biegu spadł z  nasypu kolejo­
wego. (PA T ).

Nowe pieniądze w Rosyi. W  styczniu 4923 r. 
rząd sowiecki zamierza anulować wszystkie bank­
noty, wypuszczone do r. 1922. (PA T ).

Wydział techniczny na u jłw . poznańskim. 
Jak nam donoszą, z początkiem przyszłego roku 
szkolnego otwarty będzie przy uniwersytecie po­
znańskim wydział techniczny, jako zapoczątko­
wanie przyszłej Politechniki.

Olbrzymia radtiostacya. Z  Rzymu donoszą: 
Prezes amerykańskiej konferencyi radiotelegra­
ficznej oświadczył na bankiecie, wydanym na 
cześć iMarkonfego. że wkrótce otwarta bidzie pod 
Nowym JoHcem potężna stacya radio telegraficz­
na, która będzie mogła przyjmować i nadawać ra­
diotę legramy przez Atlantyk do wszystkich kra­
jów świata.

KLtedfl

Letan fleiijsia Dr. Henryk Berger
powrócił z wakacyi i ordynuje jak dawniej

u l .  L e g i o n ó w  7. 6261

U r .  E d B i W
u l ,  S t r y j s K a  1 —  p o w r ó c i ł .  482]
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Komunikacya kolejowa z G. Śląskiem*
SZC ZE G Ó ŁY  RUCH U O S O B O W E G O  I T O W A R O W E G O .

" L w ćw , 5. lipca.
(s ) A ż do otrzymania now ych przep iiów , 

dotyczących bezpośredniej komunikacyi do 
i od stacyi polskiej czyści Górnego Sliąska, 
komunikacyi sąsiedzkiej ze stacyam ' niem iec­
kiej części Górnego Śląska, w reszcie komu 
nikacyi z Polski do Polski przez obie częśd  
Górnego Śląska, obowiązują na razie nastę­
pujące postanowienia:

I. Ruch osoDOwy i bagażowy: Osoby
i bagaż zarów no do stacyi polskiej, iak też 
i niemieckiej części Górnego Śląska należy 
na razie odprawiać ze stacyi tutejszego okrę­
gu tylko do sitacyi granicznych Szczakowa, 
Oświęcim lub Dziedzice. .W odwrotnym  kie­
runku zaprowadzono bezpośrednią odprawę

osób i bagażu z niektórych stacyi polskiej 
części Górnego Śląska do wszystkich stacyi 
P . K. P.

II. Ruch to w a ro w y : !W komunikacyi do 
stacyi polskiej części Górnego Śląska należy 
odpraw iać tow ary  za bezpośrednim listem 
p rzew ozow ym  wew nętrznym , przyczem  na­
leżności mają b yć  obliczone tylko do wska­
zanych przez nadawcę punktów stycznych 
dotychczasowych: Dziedzice, Ośw ięcim  lub 
M ys low iec  i stosownie do życzen ia nadaw­
cy  opłacane zgó ry  luo przekazyw ane na od­
biorcę.

Na razie w ysy łka  przesyłek  stacyi, znaj­
dujących się na obszarze Górnego Śląska nie 
jest dozwoloną.

r,

Obóz letni dla młodzieży szkolnej
ORGANIZUJE uO  DOW ÓDZTW O KORPUSU LWOWSKIEGO W  PBCZENIŻYNIE.

Lw<W, 5. lipca.
Dowództwo Okręgu Korp. we Lw ow ie orga­

nizuje w  roku bieżącym z dniem 10. lipca br. o- 
bóz letni dla młodzieży szkolnej z Kuratoryum 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego pod PeczerriŻy- 
tiem koro Kołomyi, celem zaprawiania młodzieży 
szkolnej do ćwiczeń na wolnem powietrzu. Czas 
pobytu w  obozie określa się na 7 tygodni. Piękna 
miejscowość, położona wlśród! lasów, posiada wa­
runki zdrowotne znakomite, przytem charakter 
obozu połowy (pod namiotami!) da możność mło­
dzieży spędzić cały czas wakacyjny na świeżem 
powietrzu. W ładze wojskowe udzielają uczesnir 
kom bezpłatnie: W yżyw ienie i umundurowanie

snycłi funduszów koszta przejazdu koleją tam i z 
powrotem, oraz otrzymują się sami przez trzy 
dni od dnia wyjazdu ze swego miejsca zamiesz­
kania.

Każdy uczestnik wmien mieć ze sobą: dwie 
pary bielizny, prześcieradło, koc, małą poduszkę, 
kostyumi lekko-attetspzny (spodeńki płócienne i 
pantofle, plecak i przybory do jedzenia, mycia, 
czyszczenia i reperacyi munduru. Uczestnicy w y  
znaczeni przez Dyrekcyę szkół średnich i równo- 
rzęanycn na zasadzie okólnika Kuratoryum: Okrę­
gu Szkolnego Lw owskego L. 1098/Pr. z dnia 12. 
czerwca br. zaopatrzeni w  zaświadczenie {legity- 
macyi) Dyrekcye Szkół zgłaszają) się dnia 8. i’ 9

(w  formie wygodzenia). Ponadto każdy uczestnik lipca br. u iDow. Obozu kpt. Mazurkiewicza Aloj- 
otrzymuje na czas ćwiczeń ryczałt w  wysokości zego w  Peczeniżynie pod Kołomyją. —  Bliższe 
Żołdu szeregowca. Uczestnicy pokrywają z wła- szczegóły poda Oddz. III. Szt. D. O. K.

Proces Puza^pu.
(Ostatni dzień rozprawy).

(§) Przed szczelnie wypełnioną salą zabiera 
głos obrońca Jonasa

adw. dr. Grek.
Wykazuje, że od szeregu lat w  mieście na- 

s^etn wszystko od stróża do profesora handluje, 
by się ratować od śmierci głodowej. Dziwnem by

MARYA-JEHANNE HR. W IELOPOLSKA.

F E M I N A .
OPOWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Gregorto patrzył osłupiały w  arystokratycz­

ną Twarz słynnego wędrownego alchemika, tak 
sprzeczny z  brutalnością jego gestów i wyrażeń.

— Czerwony i biały lew, Wasza Szlachetność... 
zaczął ugodowo.

 Całuj-że w  nos twojego czerwonego lwa
i tego białego w  dodatku)! huknął zapalczywie, po­
czerń się zmitygował, łykając haust Benicarla, 
słodkiego i czarnego jak noc.

—  Powtarzacie w  kółko wasze zaklęcia ma­
giczne, czerpane ze starych świstków, zaklęcia) 
od których ma cha nawet nie zdechnie, ani ożyje, 
aż uwierzyliście, pop ite  osły. że alchemia, że 
astrologia, to tylko ziemski sprzęt, do zamiany na 
złotd... ■ ■ »

— Pozwól, mistrzu...
v— Nie przerywaj! Kura także myśli, 'że orbis 

terrantm na to stworzone zostało, aby ona miała 
gdzie jaje znosić. Wasza mądrość to akuratnte mą­
drość kury. Jedną drogą obraliście, poprzez za- 
pleśniale druki i skrypta, i ani wam w  głowie za- 
wi ócić z  niej. skoro wyraźnie

było, gdyby każdego, kto zjeżdża do miasta na­
szego, roszczącego sobie pretensye do etniporium 
handlowego, w  sprawach kupieckich traktowano 
jako intruza wkradającego się do gildy kupiec­
kiej. Twierdzi, że Jonas był aprowizyonerem r  
styturyi, któremu z urzędu ponuczono nabywary_____________

zresztą piorun trzaśnie wszystkie drogi, wszystkie 
kury i wszystkie jaje...

— Szukamy wciąż, Wasza Szlachetności! Oto 
chirurgia u nas...

— Jaka „chirurgia11, wym oczku!?!? Że tai­
cie na oślep, aby módz naten przykład wygładzić 
zdefekcyonowany pośladek któregoś z waszych 
grandów, abo arcybiskupów!? T y  to nazywasz 
chirurgią?! Nie zastanowisz się nad tem, że ów  
zdefekcyonowany pośladek, nie jest może ogni­
skiem choroby, tylko jej dalekiem echem, a samo 
ognisko płonie w  calem ciele tego granda? że nie 
nóż tna się skupić nad jedną małą raną, ale cały 
umysł lekarza nad całem ciałem chorego? -Niech 
zresztą piorun trzaśnie waszą chirurgię, waszych 
grandów i wasze pośladki!!!

Pomyślał Gregorio, że nienadar-emno wyrzu­
cono tego gwałtownego Szwaba, mimo jego ośle­
piającej wiedzy, z wszechnicy bazylejskiej, za 
nienrzystójność używanych przezeń inwektyw, 
ale słuchał cierpliwie, łapczywie, choć wzdraga­
jąc się raz po razu

—  Co czynić, Wasza Szlachetności'!? rzucił 
prawie desperacko don Gregorio. Jakże wydrzeć 
przyrodzie jej tajemnice, jakże ją ujarzmić, aby 
nam służyła?

— Służyła!?!? O ffonus owilhis!! Już byś 
chciał nią izbę zamiatać? zaraz... zaraz...

— Co czynić?
—  Nadewszystko: nie dziwować się, ot co. 

Człowiekowi niewiedząoemu wszystko się wyda--'
dziwnem. Jeśli do kraju,, gdzie właśnie zima

i rozdział przedmiotów -użytkowych i że działał z 
ramiema tych instytucje. Poza tem polecenie dra 
Gałeckiego, ówczesnego szefa admiimstracyi, da­
ne Jonasowi, było poleceniem- Jonasa i uprdwnie 
niem go do przedsiębrania czynności handlowych. 
Oświetla wykonywanie czjmności Jonaka, które 
raczej -były rp łączone z dobrem ludzkie,m aniżeli, 
by mieściły w  sobie nieczyste macbi-nacye. Zaj­
muje się płotkami sz-ukającemi związku między 
dren, Gałeckim a Jonasam i zaznacza, że poza 
troską o aprowizowanie Małopolski nic innego nie 
fą-czyło tycti awóch ludzi. Twierdzi, że nie Jonas 
się wcisnął w  interesy, lecz sytuacya go wcisnęła 
wzgł. szef adlministracyi i omawia następnie 
szczegółowo poszczególne interesa - większe i 
mniejsze, określając czynności Jonasa jako czyn­
ności aprowizyonera. W-końcu prosił, by oyibuuał 
smej ira et studio zasiadł do stołu sędziowskiego 
i wydał wyrok oparty wyłącznie na wynikach 
rozprawy.

(p.) Po przerwie nastąpiło przemówienie dra 
Korkesa, obrońcy osk. Seinfelda. Dr. Konk-es wy­
szedł daleko p-oza ramy aktu oskarżenia, kieśląę 
opłakane rezultaty wojennego etatyzmu, który od 
bił się fatalnie na życiu gospodarczem nie tylko 
Polski, ale i j-nnycb naństw dotkniętych wojną. Na 
ten nieudolny etatyzm, którego wytworem była 
także poroniona instytucya Puzappu; wskazywał 
obrońca, jako na głównego winowajcę, który spra 
wił, że znękane społeczeństwo domagało się za­
dośćuczynienia. Będący w  toku proces scharakte­
ryzował mówca jako podstawienie pewnych jed­
nostek temu poczuciu sprawiedliwości społecznej, 
podstawienie, wywołane nadto Względami polity­
ki partyjnej. Swego klienta przedstawił jako nie­
szkodliwego maniaka, z  którego łatwowierności 
korzystano, -by mu sprzedawać towar zły, które 
go chciano się pozbyć. Atakując gwałtownie te or 
sana prasowe, które przesądzając i uprzedzając 
wyroki sadowe, urabiają bpmię publiczną i tole­
rują osąay poza jedynie do tego powołanem fo­
rum, apelował obrońca do trybunału, aby nie kie­
rował się w  swym wyroku nic-zeir innem, jak tyl­
ko rezultatami przeprowadzonej rozprawy.

Po przemówieniu- dra Korkesa przewodniczą­
cy zaniknął ozprawę, odraczając ogłoszenie w y­
roi®1 do dziś na goaz. 12 w  .południe.

O ile przez cały ciąg trzytygodrnowej roz­
prawy sala sądowa świeciła stale pustkami, c tyle 
w dniu ostatnim zamanifestowało się zaintereso­
wanie publiczności licznem przybyciem, tak, żt 
wszystkie ławy były szczelnie obsadzone.

 ̂ - -    ' ~ y ■
' ' ' -c--- --- •* * v V ~V 'r -V rr "V \

panuje, p-i zyniesśe kto różę lcwitnącą z innego, cie­
płego kraju i ukaże ją, to człek nie wiedzący bę­
dzie podejrzy wał, że to się stało drogą -nienatural­
na Ale ktoś, kto w ierzyć będzie głęboko, że nic 
się w  Naturze nienaturalnego nie dzieje, że nawet 
„cuda“ są rzeczą zwyczajną, ten dojdzie rychło 
do rozwiązania kwestyi, skąd się lrwltnąca róża 
na śiregu wzięła. Wszechświat jako taki, jest cu­
dem, ale pozatem cudów niema, wszystko >dzie 
drogą zwyczajną:, zapisaną w  księJgach wieczności 
Ducha A Wszechświata my jesteśmy cząstką nie­
odłączną. Wielość widzisz, mieści się bajecznie w 
Miłości.

—  M y mamy wszakże duszę, mistrzu, a 
Wszechświat jest bezduszny...

—  O stultStla! Któż was teg-c uczył!? I co wy 
wogóle nazywacie duszą? Wszechświat ma swoje 
evestrum, swoje ciało astralne, jak każdy poje- 
dyńczy człowiek, jak ty i ja. Przez to ciało może 
się dziać w iek rzeczy nieprawdopodobnych z po­
zoru. Może się krwawić na nowo, odgrzebany ka- 
dawer ofiary w  oczach jej mordercy — może 
różdżka czai odzie jska wskazać wodę i skarby —* 
może tak zwany Sąd Bozy wskazać winnego i 
•niewinnego —  mogą w pływ  wywierać, bezmier­
ny, kamienie, rośiiny, zwierzęta, amulety, a wszy 
stlto n'e przez zjawę swoją materyalną, ale przez 
swoje ciało astralne.

<C. d. n.)
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I W e t s s s  f e j l e t o s a . .

W dniach najbliższych rozpoczniemy w odcinku naszego pisma druk naj- 
uówsz&j, niezwyKle senzacyjnej powieści znakomitego francuskiego powieścio- 
pisarza M A R C E L E G O  P R E V O S T A  p. t.:

D O N Ż U A M
w przekładzie H a z i m i e r z a  B u K o w s K i e g o .

W świetnej i fascynującej tej powieści przedstawia P R E V O ST  n o w e ,  
o r y e i n a l . n ©  t y p y  3i . o ' 8a 'l© X , które wśród błyskotliwej i ner­
wowej atmosterj- Paryża, same zdobywają sobie mężczyzn i odnoszą tryumfy 
nad sercami męskimi w niezwykłej pogoni za wymarzonymi swym i ideałami. — 
PREVO ST pisze o nich tak barwnie i zajmująco, #e od pcrzątKu do Końca 
utrzymuje cieKawośĆ czytelniKów w  gorączKowem naprężeniu.

Powieść ta jest najnowszem utworem P R E V O ST A  i została natychmiast 
po pojawieniu się przed miesiącem na półkach księgarskich Paryża rozchwytana, 
rozchodząc się W imponującej ilości egzemplarzy i zdobywając sobie
szeroką popularność.

Oddając tę powieść w ręce naszych czytelników zdobywamy rekord w  szyb- 
Kości przysparzania nowej senzacyi literadiiej, która z pewnością stanie się 
pociągającą lekturą i znajdzie wśród naszej publiczności namiętnych i gorących 
wielbicieli.

Czy sądy powiatowe będą zwmięte?
Lw ów , 5. lipca. 

(s) Jak donosiliśmy, odbyt się w  maju b. 
r. w  Stan isław ow ie Zjazd delegatów  w szyst­
kich miast i m iasteczek kresowych wschod­
niej Małopolski, położonych na terenie w o je ­
w ództw  : lwowskiego, stanisławowskiego
i tarnopolskiego celem  zaprotestowania prze­
ciw  Zctmierzo-iicmu projektow i zniesienia sze­
regu sądów pow iatow ych  w  Małopolsce. —  
P rzec iw  zamierzonemu zwijaniu szeregu sa­
dów  pow iatow ych  ośw iadczył się rów nież 
na wniosek dr. W ereszczyńsk iego  dnia 28. 
maja b. r. Zjazd przedstawicieli miast Polski 
we Lwowie.

Jak się obecnie z w iarygodnego ź iód ła  
dowiadujemy, sprawa zwinięcia sądów w  
miasteczkach, małopolskich w  m ysi projektu 
rządow ego nie przedstawia się w  skutkach 
tak groźnie, jak się na to zanos^o. —• Sądy 
pow iatow e będą zniesione tylko w  łych  m iej­
scowościach, gdzie już obecnie są nieczynne 
z powodu zniszczenia wojennego, jakoleż w  
m iejscowościach o minimalnej ilości ludności, 
gdzie u trzym yw anie sadu niema w  obecnych 
powojennych stosunkach żadnego uzasadnie­
nia. Natomiast nie będzie zw in ięty żaden sąd 
ok ręgow y w  Małopolsce,

' ■ Chłopa nie plącą podatków.
W ltJ S C Y  PASK ARZE NIE W N O S Z Ą  PODATKÓ W - PO M IM O  NISKICH STAW EK .

Lw ów , 5. lipca.
Jak stw ierdzają sfery skarbowe, chłopi 

literalnie nie chcą płacić podatków. Podatki 
bezpośrednie są nader niskie, a dochody chło 
po w  olbrzym ie, skoro za poziomki biorą po 
400 do 500 m.k„ a za g rzyb y  d o  1000 mk. M i­
mo to podatki od chłopów w p ływ a ją  więcej,

niż skąpo.
Jedynym ratunkiem dla finansów Polski 

są olbrzym ie podatki pośrednie i to na arty­
kuły m asow ego zapotrzebowania i codzien­
nej potrzeby, podatki tak skonstruowane, by 
spadały one sw ym  ciężarem  także i na chło­
pów.

Pierwsza podroż „Lwowa
d o  A n g S iS .

S T
*

Lw ów, 5. łilpea.

Jak: doniosły depesze, pierwszy polski okręt 
szkolny „Lw ów * opuścił w  dniu 3 czerwca b. r. 
port gdański, udając sie w  pierwszą podróż na 
otwarte morze: do Anglii z ładunkiem drzewa, 
„Lw ów ", którego dowódca, jest kap. Tadeusz Ziół­
kowski, a zategę stanowi 52 ucznów polskiej 
szkoły morskiej w  Tczewie, przybyi szczęśliwie 
dnia 20 czerwca na miejsce przeznaczenia — do 
&' rkenłwad.

Pierwszą tę podróż „Lw ow a" w  sposób barw­
ny opisuje jeden z jej uczestników, p. Tadeusz 
Dębicki ni łamach „Kuiyera Warszawskiego". 
Opis cen podajemy w  całości:

„Ody dnia 3 czerwca nad wieczorem ląd zni­
knął nam z oczu, na statku zapanował nastrój we­
soły, pełen nadziei i1 ciekawości. Rozległy się sło­
wa naszej piosenki: „Szumią żagle na bugszpry-

cie*), płynie okręt w  dal: mnie młodemu tęsknię 
życie pośród słonych fal..." i t. I odtąd 

zaczyna słę życie „wilcząt morskich".
Ponieważ wiatr na Bałtyku jest dla nas nie­

dogodny, jedziemy narazić na motorach aż do 
Zuudu.

Drugiego dnia podróży zostawiamy za sobą 
malowniczy Bornhoim, i ciągle przy wspaniałej 
pogodzie zbliżamy się do wybrzeży Szwecyi. Mi­
ja nas elegancki parowiec, włfocząicy berliński po­
ciąg kuryerski z brzegu niemieckiego do Tralle- 
borga. Salutujemy się nawzajem. Z obydwu 
stron robią zdjęcia fotograficzne.

Dnia 4-go rano Yóeżdżamy w  Zund od zatoki

*) ,JBugszpryt“ poziomy maszt wystający na 
przedzie statku, dó którego przymocowane sa ża­
gle trójkątne.

Ni. 6428.

Kjegó. Wspaniale wyglądają1 czyste wioski duń­
skie, oświetlone wschodzącem słońcem. Tu grupa 
kwitnących drzew, tam obrosłe pnączauji altan­
ki i domy, wszystkie białe, kryte czerwoną da­
chówką. Za -chwifę groźnie spoglądają na nj&s pa­
szcz© dział, broniący en wejścia doi cieśniny. Z  po­
wodu Zielonych Świątek powiewają na fortach 
flagi duńskie — -czerwone z białym krzyżem. Po­
woli pojawiają silę na horyzoncie smukłe wieże, 
zgraone kopuły i wielkie gmachy Kopenhagi. W i­
dzimy doskonale port, składy na brzegach, kate­
drę z pięknema wieżami, i wiele innych- ciekawych 
gmachów, których przeznaczenia niestety nie zna­
my. W-szystko jasne oświetlone porannem słoń­
cem.

Mija -nas tuż przy burcie mały stateczek spa­
cerowy, przepełniony gośćmi świątecznymi, jadą­
cymi na którąś z pobłizkich zielonych wysepek. 
Duńczycy prawdopodobnie zastanawiają się nad 
tera, do jakiego państwa należy

blało-czerwonh "bandera na naszym maszcie, 
a urocze Dunki, świątecznie postrojone, powi-ewa« 
ją ku nam chusteczkami i szalami. Nie rozumiemy 
ich okrzyków, ale odpowiadamy czapkami, wdzię- 
czni za gościnne przyjęcie na ich wodach.

Po południu zbliżamy się do Kattegatu. Mi­
nęliśmy malownicze Malmo i najeżoną kominami 
fabrycznemi Landskrone, Przypomina się „Cu­
downa podróż" Sehnego Lagerlofa.

Cieśnina się zwęża coraz bardziej, a o  jej wyjt- 
ścia leżą: na szwedzkim brzegu miasto Helsin- 
borg, a na duńskm prześliczne miasteczko Helsln- 
gór. Domy a raczej domkii i wille schodzą ze 
wzgórza ku morzu, osypane kwiatami i zielenią, 
zalane słońcem, z widokiem na górzystą Szwecyę. 
Tuż obok wznosi isię dumnie nad samym brzegiem 
starożytny, potężny zamek Kromhcrg, w którym 
Hamlet miał ujrzeć ducha swego ojca.

W obec wywieszonych na brzegu sygnałów o 
zbliżającej się burzy

staiemy na kotwicy tuż koto tlelstngóm.
Po  upływie pól godziny jesteśmy otoczeni 

m-ałemi jachcikami żaglowemi i motorowemi. Ze­
wsząd powiewają ku -nam chusteczki prawdopor 
dobme pachnące i słychać okrzyld wesołe, a ma­
leńka zagłówka dumnie salutuje nam, spuszczając 
trzy razy swą banderę. M y odpowiadamy z w y ­
sokości swego masztu, co wywołuje zachwyt 
Wśród' jej pasażerek. W ieczorem opuszczamy z ' 
żalem ten uroczy z.akątek i ciągle na motorach 
wchodzimy na Kategat. Tu droga jest mniej cie­
kawa. Brzegi nikną nam z  o c z i. Powoli posuwa­
my się na północ. ^

Następnych dni mijamy beznadziejnie puste l 
piaszczyste wysepki Anholt i Ldsó i wypływam y 
za przylądek Skagen, gdzie podczas wojny sto­
czono jedną z najwlększmh bitew morskich. Zo-* 
stały po niej na mapach marskich ślady w  postaci 
kilkunastu punktów oznaczonych napisem: 
„Wrack".

Przez Skagerrak i morze Północne jedziemy 
to na żaglach, to na motorach. Dnia ósmego 

ogarnia nas nadzwyczaj gęsta mgła.
W iatr przycichł zupełnie, tak, ż t  stcimy pra­

wie na miejscu. Nasza syrena ryczy dwa razy na 
minutę, a z -kilku stron słyszymy inne siatki. Je 
den z nich mija nas. Przechodzi zupełnie blizko, 
a jednak, pomimo usiłowań przebicia wzrokiem 
mgły, nie dostrzegamy go wcale. Słychać plusk 
rozbijanej przez niego wody, uderzenie dzwonu, 
gwizdek, a nawet głos komendy, i tajemniczy nasz 
sąsiad zaczyna się oddalać przy obustronnem ry­
czeniu syren.

Nazajutrz marny już piękną pogodę i przy po­
myślnym wietrze jedziemy w  stronę kanału. W  
drodze przychodzi z  Anglii racfk> % ctetrżożsricm 
przed pływajaoomi w tej szerokości minami. D y­
żurny na p-rzodzi-e statku śledzi- pilnie przez do­
brą lornetkę powierzchnię m orza i dw a ra zy  alar­
muje nas, że widać minę na kursie. W szyscy w y ­
biegają  na pokład i okazuje się po pew nym  cza­
sie, że raz mijamy pustą beczkę, a drugi... piłkę 
footbalową.

Dnia 12 czerwca wieczorem około godz. 10-ej 
wjeżdżamy w Pas-de-CaJais. Ściemnia s;ę szyb­
ko, i wW>tp- iesteśmy otoczen-i dokoła setkami
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W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w > j d z i < s  s p e c y a l n y  n a m e r  
a n g i e l s k i  HS Ż C Z U T i i A ' ‘ z  c i ę t ą  s a t y r ą  p o l i t y c z n ą  n a j ­
w y b i t n i e j s z y c h  p i ó r  l i t e r a c R i c R ,  o z d o b i o n y  z n a k o *  

m i t y  m i  r y s u n R a m i  K a z i m i e r z a  G r o s a .

Gna nrn. 100 m . Prenam. kwartalna 1209 Nk. 
Adres wydawoictwa: Lwia, ZItnerowicza I. S

Stan finansowy gminy m. Lwowa.
Niedobór w  budżecie w ynosi poi miliarda marek. —  Jest to dług w  stosunku do cza­
sów przedwojennych minimalny! —  Położen ie, finansowe gminy nie budzi obaw.

świateł. IMorze jest zupełnie gładkie, co potęguje 
Wrażenie, że jesteśmy na jakimś zaczarowanym 
Jeziorze. Wkrąg migają białe, czerwone i zielone 
wybłyski kilkudziesięciu latarń morskich. Po obu 
stronach oświetlone miasta i miasteczka, a przed 
i za nami pływające latarnie i dziesiątki statków. 
Na brzegti angielskim skrzą silę

długie szeregi migających światełek.
Na wspaniałą iluminacyę składają się miasta 

Ramsgate, Deal i Dover, oraz górująca nad nie­
mi, 114 m. nad poziomem morza położona, na 50 
bez mała kilometrów widoczna latarnia morska 
w  South-Forelead. Po stronie francuskiej, więcej 
od nas oddaloneji, jaśnieje Calais. 
i Mijają i/as dwa świecące olbrzymy: statki 
transatlantyckie, idące do Londynu. Jeden z nich 
przechodzi tuż koło nas; wygląda jak oświetlone 
miasto Mijamy różne parowce, skunery, holowni­
ki i t. d. i powoli wypływam y na La Manche. To­
warzyszą nam gromady delfinów, które ujrzeliś­
my po raz pierwszy na morzu Pótnocnem, wiecz­
nie głodne mewy, lecące wrelkiem stadem i zbie­
rające z wody rzucane im kawałki chleba i mięsa, 
j  chyże jaskółki morskie.

Pa  no zryw a się siłny wiatr północny, bardzo 
Ula nas niewygodny. Pada zimny, siekący deszcz, 
morze jest wzburzone, a wiatr pędzi nas nja ocean. 
Posterunek na dziobie melduje:

„Parowiec na horyzoncie14!
(Po godzinie mija nas tuż obok jeden z naj­

większych statków świata, olbrzymi, przeszło
40.000 ton, mający nazwę „Olimpie14. Fale, które 
ram  zalewają pokład, zaledwo nim lekko kołyszą. 
Z czterech potężnych kominów unoszą się deli­
katne smugi durniu. Słychać dźwięki roxtrotta —  
to orkiestra przygrywa do lunch‘u Salutujemy 
go nasza banderą, a w  odpowiedzi flaga Wielkiej 
Brytanii opuszcza f podnosi się na maszcie. Za 
chwilę wspaniały olbrzym jest już daleko.

Kolacyę jemy stojąc, bo na stołach już nic 
Się nie utrzymuje, i udajemy się na spoczynek do 
naszych wiecznie bujających się i zderzających 
Z sobą 'hamaków. C zy  prędko będziemy jeździli 
na takich statkach, jak „Olimpie44 pod bandeią pol­
ską?...

Od dwu dni w łóczym y się pchani wichrem po 
Atlantyku, minąwszy dawno Irlandyę. Dopiero 
dnia. 17-go wiatr się zmienił i ledziemy szybko 
w  stronę kanału św. Jerzego. Wieczorem dnia 
następnego mijamy światła Jrlandyi, a nazajutrz 
rano widzimy zielone wzgórza i słońcem zalane 
góry Szmaragdowej W yspy, gdzie teraz huczą 
armaty w wojnie o niepodległość. Daleko na ho­
ryzoncie widnieją zamglone góry dumnej Anglii. 
Wieczorem wchodzimy do zatoki liwerpulskiej i 
bierzemy na pokład pilota.

Wchodzimy do portu dnia 20 czerwca o świ­
cie, po 17-tu dobach podróży. Wejście do kanału 
Jest barzo malownicze i urozmaicone. Ruch w  por 
cie ogromny. Statki wielkie i mniejsze śpieszą, 
aby wejść do doków przed odpływem. Dwa holo­
wniki pchają1 się z  nami dc ciasnego kanału^ pod­
nosi się poziom wody i przez szluizę

wjeżdżamy do olbrzyiriBego doku.
Około godz. 10-tej' jesteśmy już na miejlscu. 

Port robi imponujące wrażenie. Gdańsk przy ni3m 
wygląda, jak 'wymarła maleńka przystań. Ale ma 
on przed sobą dopiero teraz widoki na przyszłość.

Podoba nam się port Llverpool‘u, jeden z naj­
większych na świecie, ale Polska na swoje po­
trzeby będzie miała nowoczesny wielki port w  
Gdyni. 4 r r v ' * ’ y ł '

L w ó w , 5. lipca. 
(a ) Gd pewnego czasu w ie le  pisze się 

i m ów i o fatalnym stanie naszej gm iny pod 
względem  gospodarki finansowej.

Ząimterpelowany przez nas w  tej kw esty i 
jeden z w ybitnych finansistów miejskich rad­
ca B  w yra z ił zdziw ienie z powodu kolporto­
wanych w ersy i o niepomyślnym stanie finan­
sowym  naszej gm iny. Obecny niedobór w  
budżecie, w yraża jący  się w  kw ocie pół mi­
liarda marek nie jest tak bardzo straszny, gdy  
porównam y wartość majątkową gm iny oraz 
gdy  się zw aży , że  gmina ma olbrzym ie pre- 
tensye do rządu o należytości za zniszczenia 
wojenne, u iew prow adzenie szeregu podar­
ków  i t. d.

'P rzypa trzyw szy  się bliżej wydatkom gm i­
ny, musi się przyjść do przekonania, że fakty-

Lwów, 5. lipca. 
(a) Poważne miejsce w  rozchodach budżetu 

.gminy zajmuje rubryka „zdrowotność44. Bo też 
skupia w  sobie mnóstwo czynności, wchodzących 
w  okres zdrowia publicznego, kierowanego przez 
fizykat miejski,. Lwów, który przez cały czas woj­
ny światowej i walk polsko-ukraińskich, bez 
przerwy prawie narażony był na epidemie ciąg­
nące od1 wschodu — w  ogromnej mierze działał 
niekorzystnie na stosunki zdrowotne w  mieście. 
Projektowane i rozpoczęte w  wielkim stylu 
przed wojną prace asanacyjrre, jak kanalizacya, 
bruki, rozszerzenie sieci wodociągowej, budowa 
Zakładu dezinfekcyjtuego i domu izolacyjnego mu­
siały w  czasie wojny uledz przerwie.

Dopiero w  ostatnich kilku latach gmina w  zro 
zumieniu znaczenia sanitarnego Lwowa, podjęła 
częściowo przerwaną robotę z powrotem. Prze­
prowadzono tedy oczyszczenie miasta, domów i 
ludności, zorganizowano i prowadzono szpitale e- 
pfdemiezne, ofiarowano budynek i parcełę budo-

Lw ów , 5. lipca.

PRZEDŁUŻENIE TERMINU ZGŁOSŹEŃ NA II.
TARGI WSCHODNIE.

Na pisemne i telegraficzne życzenia, napływa 
jące licznie z głównych centrów przemysłowych 
w  kraju i za granicą od firm reflektujących na u- 
dział w  II. Targach Wschodnich, Zarząd Targów  
przedłużył pierwotny termin ostateczny zgłoszeń 
do 15 lipca br. dla wystawców krajowych, zaś 
do 30 lipca br. dla zagranicznych.

— (Do­
b u d o w a  PORTU  W  GDYNI.

Z  Gdańska donoszą: Robo-ty około portu w  
Gdyni postępują. Zaczęto budować już jeden 
z  moli portowych. Wskutek tego możliwe będzie 
wkrótce wyładowanie i załadowanie najwięk­
szych statków, bez potrzeby udawania się do 

( Gdańska. Koszta dotychczasowych robót wyno­
szą 400 milionów marek.

*—O—
' Powrót min. Olszowskiego. Z W arszawy tere 

fomye nasz korespondent (m): Pełnomocnik1 rządu

cznie obecnie inw estycyi nie przeprowadza 
się wcale, a to, co się robi, to za wyznaczoną 
na te cele kw otę w ięcej robić nie można.

Że gmina znajduje się zby t często w k to  
potllwom położeniu braku gotów k i nawet na 
w yp ła ty  pensyi urzędniczych i robotniczych, 
(a potrzeba tego  około 70 m ilionów m iesięcz­
nie), to wina niedostatecznego uposażenia 
skarbu gminnego, w  odpowiedni zapas go ­
tówki.

Jest to zresztą chorobliwą stroną naszej 
gminy. Jedyną drogą w yjścia  z dzisiejszego 
—- wciąjż n iezrów now ażonego budżetu, było­
by zaciągnięcie przez gminę znaczniejszej mi­
liardow ej pożyczki, któraby pozw oliła  dokoń­
czyć nie tylko zaczęte, ale przeprowadzenie 
wielu nowych i to bardzo koniecznych inwe- 
stycyi.

wlaną przy ul. Piekarskiej na ekspozyturę pań< 
stwowega Zakładu epidemiologicznego itd. Nie* 
stety jednak postulaty, by urządzenia sanitarna 
dla ochrony zdrowia publicznego 1 przeciwepj* 
demiczTie postawić na wysokości nowoczesnych 
wymogów, nie mogą wejść w  okres realizacył 
z powodu niekorzystnych stosunków inp&jfko* 
wych gminy.- i

Z  urządzeń wspomnianych daje się odczuwa® 
przedewszystkiem brak Zakładu dlesMeftcyjnesol i 
urządzeń przeciw epidemicznych. Obecny dom 
desśnfekcyjny umieszczony przy uL Zielonej, w y ­
budowany został z blachy faEstej i  może być u- 
ważany jedynie za przejściowe prowizoryupi Za­
kład ten ma zaledwie 2 aparaty parowe, jedną 
szafkę forma linową i jeden aparat desinfekcyi so­
ch em powietrzem.

Z istniejących urządzeń wymienić należy od- 
wszalnię przy p i Bema, oraz całkiem' nieodpo­
wiedni dom izolacyjny na Zamarstynowie na 30 
osóh, oraz jeden szpital epidemiczny zapasowy.

polskiego do spTaw górnośląskich min. Kazfederz 
Olszowski wrócił wczoraj z  Wiesbaden-u do :War- 
szawy.

P. Skirmunt na odpoczynku. Nasz JcorespoaK 
dent warszawski (m) telefonuje: B. minister p.
Skirrrmmt opuścił Warszawę i udał się na dłuższy 
odpoczynek do swojego majątku na 'kresach wscho. 
dnich.

Ruch w porcie gdańskim. Statystyka porto­
wa za ubiegłe półrocze br. wykazuje, że w  tyin 
czasie przybyło do Gdańska. 1550 okrętów o ogól 
nej pojemności 461.000 ton, opuściło zaś port 1434 
okręty o ogólnej pojemności 446.750 ton. Głó­
wnym art. wywozu z portu gdańskiego było 
drzewo, nafta, cement i zboże.

Zjazd katolicki otwarto wczoraj w  Płocku po 
uroczystem nabożeństwie w  katedrze, celebrowa 
nem przez biskupa płockiego. O godz. 11.30 rozpo 
częły się Obrady w  kościele garnizonowym.

Skrót telegraficzny. Należytość za umówiony 
(skrócony) adres w  telegramach została z dniem 
1. lipca 1922 podwyższona na 3000 mkp kwar­
talnie.

K R O N I K A .

Braki w dziedzinie zdrowotności Lwowa.' ’
Asanacya miasta wstrzymana. —  Częściowe wykonanie programu. — Brak należytych urządzeń sa­

nitarnych.
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H. INO  Hi ES W. Dziś -w środę S-go llpoa
wspatkiaty dramat wschodni w 6 aktach 
ze znanym artystą KAROLEM VOIQT w gł. 
roli. — Wspaniałe zdjęcia z natnry. 4823Karawana Smaersl

K W I A T  G R Z E C H U wspaniały dramat sensacyjny. W głó­
wnej roli F E 3 N  A N D R A .  
O z iś  K in o  C H IM E R A .  4824

S l r a s r a a  n u  ii •  Największa sensacya kinematograf., 
zgrozą przejmujące sceny —  d z iś

f  * Kino £3©wo£ei, Legionów %

ĆiężHe warunki bytu kolejarzy.
. 'i

Zrównaifie plac. —  Pragmatyka. —i- ' . 'i
! . Lw ów , 5. lipca.

w is .) Z kół pracow ników  kolejowych o- 
trzym ujem y następujące uw agi: .Wobec dro­
żyzny, która obecnie przybiera coraz w iększe 
rozm iary, uposażenie pracowników  kolejo­
w ych  w yw ołu je  coraz to w iększe niezado­
wolenie i rozgoryczen ie. D rożyzna wzrasta 
stale, a ceny na artykuły pierw szej potrzeby 
są borendalne, w obec czego kolejarze doma­
gają się spraw ied liw ego i czasow i odpow ia­
dającego uposażenia. Pom im o liczny oh prote­
stów, rezolucyi i‘ m em oryałów , uchwalonych 
na licznych zgromadzeniach i w iecach kole­
jow ych  całej Polski, niema dotychczas żadne­
go pozytyw nego  rezultatu. Kolejarze doma­
gają się poborów  równych co do wysokości 
placom oficerów. Nie znaczy to bynajmniej, a 
by  kolejarze zazdrościli oficerom  ich pensy i; 
pracownicy kolejow i uważają pobory w o j­
skowych nie za w ysok ie i domagają się obec-

L w ó w , 5. lipca. 
daj Urząd badania cen przy U rzędzie 

walki z lichwą ustalił następujące ceny w y ­
tyczne- artykułów  spożyw czych  na miesiąc 
lipiec.

Mąka żytnia kg. 290 do 320 mk., mąjk-a 
pszenna 420, chleb ra zow y  180, żytn i 275, 
ciemny 250. na olać ach 275, chleb pszenny lcu- 
likowski 375 do 380, bułki 20 m. Kasza kra­
kowska 420, kasza hreczana 300, jaglana 250, 
jęczmienna 220, pęcak 200, g rys ’k kukuru- 
dziany 260, masło kuchenne 1300 m., stołowe

stwa przybył gen. Jacyna. W  żjeździe uczestni­
czy  700 delegatów;, reprezentujących 610 ognisk, 
oraz 300 gości.

Wstrzymania sleepingów między Lwowem a 
Krakowem. Ze względu na nieznaczną ilość po­
dróżnych wstrzymuje się z dniem 5 lipca br. aż co 
odwołania kurs wagonów sypialnych między Kra­
kowem. a Lwowem przy pociągach osobowych nr.
29 (przyjazd do Lwowa 10.20) i p-zy pociągu nr.
30 ((odjazd ze Lwowa 23.30), natomiast wprowa­
dza się z dniem 10 lipca br. kurs wagonu restau­
racyjnego między Rzeszowem i Lwowem przy 
pociągu pospiesznym nr; 203 (przyjazd do Lwowa
8.35) ■ i przy pociągu nr. 204 (odjazd ze Lwowa
18.35).

Podatek od wzbogacenia się. Izba skarbowa 
we Lwowie przypomina, że z  dniem 9. lipca br. u- 
pływa termin, do zapłacenia pierwszej połowy po­
datku od wzbogacenia się, ujawnionego przez na­
bycie Hieruchomości’ tub przez spłacenie wierzy­
telności hipotecznych (art 4 ustawy z 31. marca 
1922 l >z. U. (Nr. 30. poz. 238). W  razie niedotrzy­
mania tego terminu, pobierać siię będzie odsetki 
za zwłokę po 5 ,prc. miesięcznie. ’W  biurze W y ­
działu II, Oddział 8/A Izby skarbowej (ul. Rutow- 
skiego L 16, II p.) nabywać można wydanie usta­
w y o podatku od wzbogacenia się, opatrzone mo­
tywami i objaśnieniami po cenie 300 irk. za

W ybory. —  A wans automatyczny,
nie tylko zrównania.

Rsgulacya plac pracowników  kolejow ych 
•nie została dotychczas przeprowadzoną, nie 
ma też jeszcze pragmatyki służbowej dla ko­
lejarzy, awans automatyczny t, zw. czasowy 
—  przyznany pracownikom kolejow ym  przez 
b. zaborczy rząd austr. i jako jedynie spra­
w ied liw y  —  nie został przeprow adzony 'i pa­
ląca sprawa dodatków dla urzędników na na­
czelnych stanowiskach nie została do dziś za­
łatwioną,

Jeżeli w  najkrótszym czasie rząd nie 
przyśpieszy spraw y polepszenia bytu pra­
cowników  ko lejow ych  i o ile nie nastąpi w y ­
datna poprawa płac, najzdolniejsze jednostki 
go tow e porzucić służbę kolejową, bo dalsze 
ich bytow anie przy  tak rażąco nisKiem w yna­
grodzeniu zmuszą ich do szukania gdziein­
dziej kawałka chleba

r Lw ów , 5. lipca.
(a ) 'Przed kilku driam i przytrzym ano na 

linii akcyzow ej na t. zw . „K opytkow em ” o- 
bok dw orca ciężką furę, załadowaną pakami, 
zawierającemi wszelkie gatunki wódek.

Transport ten należał .do firm y Spółka 
spedycyjne - transportowa w e  L w o w ie , któ-

—  -jOJfr

te) Ważne dla letników. Z dniem 15 Bpca br. 
orwlera się ponownie przystanek osobowy „Ja- 
"omeze Wodospad” , położony między stacyami 
Jaremcze i Miikiuliczyn ,dła mchu ^ o ó o w tgo  i ba­
gażowego. W  przystanku tym przewidziane są 
postoje przy wszystkich pociągach ęsobowyth.

(a) Z mchu budowlanego we Lwowie. W  cią­
gu bieżącego tygodnia wydał magistrat dalszych 
kilka konsensów na nowe budowle. Między inny­
mi zezwolono H. Blumenfeldowi na budowę I- pię 
trowego magazyinu przy ul. Hermana. —  Wobec 
oporu pewnego właścic7ia reainości przy ul. Bó­
żniczej, magistrat postanowił .przeprowadzić ro­
boty zabezpieczające w  tej realności z urzędu, ze 
względów bezpieczeństwa publicznego. Realność 
ta domaga się szeregu rekonstrułkcyi, które będą 
przeprowadzone na koszt w łaściciel.

Sąd koi&uiaowy lwowskiego „Echa“  wyptd! 
następująco: pier>vszej i trzeciej nagrody nie przy­
znano żadnemu z nadesłanych utworów. Drugą 
nagrodę przyznano utworowi poa godłem „Tatry” , 
którego autorem jest ś. p. Dr. 'Piotr Smereck' — 
Lwów. Zaszczytnie odznaczeni zostali kompozy- 
toro-wie utworów opatrzonych godłem „Arfa” — 
prof. Konior, Kraków — „Bard” Lipski, Kraków — 
„Bożydar” FeliSs Rybicki, Warszawa >— „Llren- 
ka“ prof. St. iRączka, N. Sącz — „Pieśniarz” Fe­
liks Nowowiejski, Poznań —  „Sen^ Feliks Nowo­
wiejski, Poznań. U twory nłenagrodzore 1 nieod- 
znaczone a nie odebrane do 1. sierpnia 1922 stają 
się własnością Towarzystwa. Po utwory należy 
zgłaszać się listownie, lub osobiście u prezesa 
„Echa1 Dra Jana Schmara —  Lw ów  — Halicka 19.

Wobec nieprzyznania pierwszej i trzeciej na­
grody nadesłanym utworom, wydział „Echa” roz­
pisuje dodatkowo konkurs na w iększy utwór ćhó • 
ralny męski a capella, według lematu dowolnie o- 
branego. Czas wykonania utworu nie może prze­
kraczać 15 .minut. Utwór ma być oryginalny, na 
żadnym konkursie nie nagrodzony i dotychczas 
nie wykonany. Nagroda wynosi 50.0(0 marek, 
prócz listów pochwalnych. Sąd stanowi plebiscyt 
członków „Echa” jako wykonawcy. U twory nale­
ży  nadsyłać do 15 września b. r. pod adresetn: 
Dyr. Jana Rangla, ul. Rutowskiego 23.

Rejeatracya strat wojennych. Z Komrsaryatu 
Małopolskiego Głównego Urz-jdu Likwidacyjnego 
komunikują’: Wszystkie miejscowe kotmłsye . sza­
cunkowe oraz komisya główna we Lwowie, powo 
lane ustawą z dnia 10 maja 1919 do ustalenia i o- 
cenłcnia strat wojennych w  Małopolsce, z  cza­
sów wojny światowej, polsko-ukraińskiej i bol­
szewickiej, z dniem 30 czerwca br. ukończyły 
swe urzędowanie i biura tych Ko nosy i są zam­
knięte. Akty szacunkowe, niemniej zgłoszenia 
szkód, które dia braku czasu nie zostały wykoń­
czone orzeczeniami, przejęły Powiatowe komłsye 
zapomogowe dla odbudowy przy starostwach i 
tam też należy się odtąd1 zwracaoć we wszyst­
kich sprawach, odnoszących się do strat wojen­
nych. Zwracanie się stron w  tych sprawacł do Ko 
mrsaryatu jest bezcelowe, jak niemniej żądanie od 
Komisaryatu wypłaty odszkodowań na podstawie 
orzeczeń, gdyż w  tym względzie nie zapadła do­
tychczas w  Sejmie uchwała i jedynie Po w. korni- 
sye zapomogo v/e dla odbudowy, o ile jeszcze w 
powiatach urzędują, udzielają) zapomóg na o dłuto 
dowę w  materyale budowlanym.

(d) Zguba pół miliona. Moses Karton z Swirza 
kolo Przemyślan, wybrał się wczoraj na targowi­
sko przy ulicy Zamarstynowskiej. Jeszcze nie 
przybył do celu, a już „zgubił” pół miliona marek. 
Prawdopodobne „zoperował”  go któryś z w y­
trawnych kieszonkowców.

rej udało się w  niewiadom y sposób ujść kon< 
troli akcyzow ej p rzy  w yładow yw an iu  tow a­
ru z w agonów  kolejowych.

Firma pociągniętą została do odpow ie­
dzialności za przekroczenie przem ytn ictwa i 
karaną przez magistrat aa grzywnę 2 mi­

liony marek.

Nowe ceny wytyczne artykułów spożywczych
na mietiąc lipiec

Zjazd naucz, ludowych. Wczoraj otwarty zo­
stał w  Warszawie IV Zjazd nauczycieli szkół po­
wszechnych. Na zjazd imieniem Naczelnika Pań-

1500, deserow e 1800, śmietana 380, ser 34u, 
jajo 30, bryndza 800.

M ięso w  bazarze w o łow e  560 do 580, ko­
szerne 720 do 750 mk., cielęcina 420 do 440, 
w ieprzow ina 620, słonina 1050, sadło 1150, 
smalec 1400, szynka gotowana 1400, karczek 
1350, wędzonka 900, kiełbasa siek. 850, ma­
zurska i krakowska 1050, parówki 1 kg. 1000 
mk., kiszki 350, drób bity 1000 m., cukier ko­
stkow y 760, g rys ik ow y  630 (można dostać na­
wet po 600 mk. —  Przyp . spraw.).

Wystawcy francuscy na II. Targach Wscho­
dnich. Sekcya. francuska Targów Wshodnich, zor­
ganizowana w  łonie francusko-polskiej Izby han­
dlowej w  Paryżu zamówiła telegraficznie 600 mtr. 
<kw. zamkmętej przestrzeni na eksponaty francus­
kich wystawców.

Z Truskawca donosi nam nasz korespondent: 
Odbył się tui 2. lipca br w  sali KiWbu koncert Ire­
ny Zadora Zbferzcfcowsklej, śpiewaczki oper pol- 
sk-ch i włoskich ze współudziałem Ignacego Man­
na, pierwszego tenora opery lwowskiej. Na pro­
gram złożyły się arye z oper, jakoteż pieśni Nie­
wiadomskiego i H. Zbierzchowskiego, który sam 
akompaniował. Sala była po brzegi wypełniona 
kuracyuszami z wszystkich stron Polski. Program, 
gorąco oklaskiwano i wywołano koncertantów 
wiele razy. Wieczór był uwieńczony wielkiam no- 
wodzeniem.

Dwa miliony marek grzywny za przemytnictwo
wódek.
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najlepszym środkiem do wykarmienia niemowląt.
Wszędzie do nabycial Baczyć na markę ochronną obok uwidocznioną.

Wedle orzeczeń lekarskich, najidealniejszym środkiem przeciw reuma­
tyzmowi stawów, mięśni, nerwobólom, bólom krzyżów, ischias, poru- |
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śra k o w ie .— ■ Skład na Lw ó w : Ludwik H O S Z O W S K I,  Akadem icka 2. |
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(s ) Mord z zemsty. Jak na-nr z Kołomyi dono­
szą, znaleźli onegdaj mieszkańcy Turki ad Kolo- 
mya zwłoki nieznanego mężczyzny, obok których 
stał wóz z zaprzęgniętym wozem. Wydelegowa­
ni na miejsce wypadku ajenci stwierdzili na .pod­
stawie szczegółowych dochodzeń, że popełniono 
mord przez uderzenie tępem narzędziem w  głowę 
W  zamordowanym poznano Teodozya Hrytwor- 
czuka, zamieszkałego w  'Podwysokiej pow. Śnią 
tyn, który jechał w  interesie do Kołomyi. Zamor­
dowany służył w  armii ukraińskiej. Wedle pogło­
sek mord Popełniono z zemsty. Śledztwo w  to-ku 

(d) Konfiskata obcej waluty t aresztowanie. 
Wczoraj na dworcu kolejowym Podzamcze przy­
trzymała policya dra Włodzimierza Kilżyka, koncy 
pienta adwokackiego i Benjamina Enreicha z Ra- 
dziechowa za posiadanie obcej waluty. (Natomiast 
na głównym dworcu kolejowym posterunkowy 
Cukrowski aresztował Chaskla Bohma, kupca z 
Jaworowa, podejrzanego o handel obcą walutą. 
Temu skonfiskowano 20.000 marek niemieckich.

(d ) Obława i*a kieszonkowców. Inspektorowie 
rejonowi Jasiński i Mulifc z urzędu śledczego wczo 
raj w  mieście naszem urządzili obławię na kie­
szonkowych złodziei. W  ciągu kilku godzin na 
placach i w  wozach tramwajowych aresztowali aż 
17 kieszonkowców, policyjnie notowanych i są­
downie karanych. Nadto aresztowany został Jó­
zef Wiśniewską, zamieszkały przy ul. Szeptyckich 
I 32, za kradzież 40.000 mk. z kieszeni Edwarda 
Nakonecznego, mieszkającego przy ul. W ało­
wej 1. 11.

(d ) Kradzieże w księgarni. Od dłuższego cza­
su systematycznie ginęły książki w  księgarni Izy­
dora Hólzla przy ul. Skarbkowskiej I. 5. Ody stra­
ty szły już w  grube tysiące, Hólzel stwierdził, że 
sprawcami kradzieży są dwaj bracia, Stanisław 
i Ludwik Kurowscy, zamieszkali w  tej samej ka­
mienicy. I nie omylilł się, gdyż w  ich mieszkaniu 
znalazł dwie swoje książki, wartości 3000 mk. Po­
licya w  tej sprawie wszczęła dochodzenia.

(d) Awantura w „Grand" hotelu. Wczoraj por- 
tyerka „Grand" hotelu przy ul. Legionów była w i­
downią wielkiej awantury. Oto walczyli ze sobą: 
Sygal Binom, współwłaściciel tego hotelu i Seh- 
man, portyer. iW rezultacie portyer na swoim 
służbodawcy podarł bluzkę i stłukł dużą szybę, a 
przyczyną tej awantury zajęła się policya. Poka­
zało się bofwiem, że portyer nie wszystkich go­
ści wpisywał do książki meldunkowej, wskutek 
czego dochody z zajętych pokoi chował do wła­
snej kieszeni, stając się cichym1 wspólnikiem pana 
Sygala.

(d) M e mieli szczęścia. Ubiegłej nocy noto­
wany złodziej Maryan Kasprzak, który ma zaka­
zany pobyt we Lwow ie, wraz ze Stanisławem 
Krzyżanowskim' wybrał się na .skoki". Udało się 
im okraść mieszkanie p. Czmielnika przy ul. Po- 
nińskiego 1. 4, ale gdy uciekali, w  ulicy Królew­
skiej mieli pecha. Oto tam przytrzymał ich poste­
runkowy Kochany i obu w raz z  łupem sprowa­
dził do polfcyL Tu przyznali się do kradzieży, po­
czerń obu zamknięto w  aresztach policyjnych.

(d ) Niedobry mąż. (Wczoraj Paulina WElart, 
zamieszkała przy ul. Kościuszki 1. 16, oskarżyła 
w połicyi swego męża, Sergiusza, funkcyonaryu- 
sza miejskich Zakładów elektrycznych. Podała 
ona, że mąż znęca się nad nią i; dzieckiem, bije 
ich i kopie nogami, a nadto ma zamiar sprzedać 
wszystkie rzeczy i wyjechać do Rosyi, skąd 
właśnie pochodzi.

(d> Dar spostrzegawczy wywiadowcy policyj­

nego. U lcą  Słowackiego wczoraj rano przecho­
dził wywiadowca Hinke; a zetknąwszy si'ę z Bro­
nisławą Zarzycką z domu Starzewską, zauważył, 
że ona w  biodrach jest nienatunrafnej 'grubości. 
Sprowadził w ięc ją do komisaryatu, a tu w  czasie 
rewizyi osobistej pod spódnicą znalazł nowe 
majtki, kotszułę i staniczek, któremi to rzeczami 
była owinięta. Po chwili Zarzycka przyznała, że 
rzeczy te skradła w  sklepie Eisenberga przy ul. 
Jagiellońskiej i. 11, gdzie pod pozorem kupna oglą 
dała różne towary. . . . .

—o—
Kolonia chłopców do Kołaczyc Polsldego To­

warzystwa Dzieci na wieś wyjeżdża w  piątek d. 
7 Jipca o godz. 11.55 w nocy. Punkt zborny o go­
dzinie 10 w  hali dworca.

Dla młodzieży. Komisya oświatowa Związku 
Polaków wyzn. m. organizuje z ramienia T. Pol­
skiego Komitetu Dzieci na wieś półkolonię przy 
szkole męskiej im. Sobieskiego przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 11. Na półkolonię przyjmuje zaró­
wno młodzież szkół powszechnych jak i młodzież 
niższych klas szkół średnich. Uczesrtnicy (czki) 
spędzą pół dnia na świeżem powietrzu- pod opie­
ką nauczycieli, a jako posiłek dostaną śniadanie i 
obiad. Opłata 2000 mkp. Wpisy codziennie od 10 
do 12 przed poł. w  sali gimn. szkoły im. Sobie­
skiego.

Żołnierze baonu szturmowego I. brygady
lwowskiej (kap. Schwarzenberg-Czernego) oraz 
kom-p. szturmowej I. p. strzelców lwowskich zbio 
rą się we czwartek dnia 6. lipca o g. 6. wiecz. w  
lokalu Związku Obrońców Lw owa przy ul Or­
miańskiej I. 2. III. p.

świadectwo przowozowe dla obrotu spi­
rytusem. Na podstawie ustawy z 14. czerwca br. 
Dz. U. R P Nr. 43 obowiązane są zakłady prze* 
mysłowe i handlowe prowadzące obroty spirytu­
sem wydawać przy odprawie spirytusu lub wódek 
w ilości ponad 10 litrów specyalne świadectwa 
przewozowe. Powyższe świadectwa przewozowa 
wykonane ściśle wedle przepisów ustawy, jakoteż 
wykazy potrąceń podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych są do nabycia w Drukarni Ign. 
Jaegera we Lwowie, ul. Sykstuska 33. 4326

— o—
„Dziewczę z Holandyi" i „Biały mazur".

Dziś we środę daje Teatr -Wielki doskonałą ope­
retkę Kalmana „Dziewczę z Holandyi", w  której 
w  głównych rolach wystąpią pp. M-ifowska, Brze­
ska, Kaspro wieżowa, Kułigowski, Tatrzański, 
Schmidt, Św ieży i inni. Reżyseruje Kuligowskj. 
dyryguje p. Wojnarowicz. W  tańcach układu St 
Faliszewskiego bierze udział cały zespół baleto­
wy. Przemiła ta operetka, mająca bardzo dobre 
tradycye, cieszyć się będzie -niewątpliwie pono­
wnie dużym sukceserl.

Jutro, we czwartek wchodzi na afisz Teatru 
Wielkiego prześliczny „Biały mazur", jedna z 
tych operetek Lehara, która w  tryumfie obiega 
sceny stołeczne. Reżyser Kuligowski ma w  niej 
świetną rolę hr. Olińskiego, postać, którą kituje 
niezrównanie. W  operetce tej biorą Udział najlep­
sze siły jak pp. Miłowska, Brzeska, Tatrzański. 
Świeży, Kowalski, Schmidt, Olędzki, Szymański, 
Fedyczkowski i wiehi innych. Mazurka odtańczy 
prima balerina Burkaoka z baletmistrzem Fali* 
szewskim, - ■ - • • ■ < ' . . i

kcPERTTJAR TEATRÓW MIEJSKICH. ^  
TEATR WIELKI. '

W e środę o  g. 7.30 „Dziewczę z  Holandyi", 
operetka.

W e czwartek o 7.30 „Biały mazur", operetka*
Program „Bagateli": Ostatni program od 24»

czerwca do 1. Iipca rb.: i
1) Szlagierzy sezonu w wykonaniu pp. Nas*

kowskiej, Borczyńskiej, S. Mayi, Neussera, Da* 
widowicza, Bolcia Kamińskiego i M.

2) Kto to? — sketch w 1 akcie.
3) Aktualtna farsa w  1 akcie: Dzfeci giną!
„U L“ . kabaret art.-literacki zamknięty. iO» 

twarcie sezonu jesiennego w  dniu 26 sierpnia br, 
—o—

Dziennikarze szwajcarscy we Lwowie
Lw ów , 5. lipca.

W czora j o godzinie 8 minut 55 rano p rzy ­
była do L w o w a  po zwiedzeniu 'Poznania, 
Gdańska, Łodzi, W a rszaw y  i W ilna w yc ie ­
czka dziennikarzy szwajcarskich w  liczbie 
12-.tu osób.

Na dworcu kolejow ym  powitało gości 
grono dziennikarzy lwowskich z prezesem 
To  w . dziennikarzy, red. Laskownickim i w i­
ceprezesam i Syndykatu dziennikarzy, red. 
Frylinglem oraz .red. Roiłem na czele. P r z y ­
był też imieniem miasta wiceprezydent p. U -  
birek, zaś w  zastępstwie w o jew ody p. Zimny. 
P o  sppiżyciu śniadania w  restauracyi kolejo­
w ej goście udali się powozam i -na zw iedzanie 
miasta, przyczem  rolę „c icerone" pełnił ks. 
prof. dr. Żyła wespół z dyrektorem  archiwum 
m iejskiego dr. Cteołowskim. Zwiedzano kolej­
no Muzeum ks. Lubomirskich, zb iory  O rze- 
chowicza, G aleryę miejską, Muzeum przem y­
słowe, dom Sobieskiego, Izbę handlowo-prze- 
m ysłową.

O godzinie 3 po południu w  restauracyi 
hotelu „G eo rge ‘a“  dziennikarze lw ow scy  po­
dejmowali swoich szwajcarskich ko legów  w y  
kwintnem śniadaniem, w  którem  w zię li też u- 
dział: w iceprezydent m. p. Obłrek, przedsta­
w iciel w o jew ody  p. Zimny, rektor Politechni­
ki prof. Kuber, prof. Uniwersytetu Starzyń­
ski, dziekan Uniw. prof. ks. dr. Żyła, dyrektor 
Banku przem ysłow ego p. Szarsłd, w icepre­
zes Izby handiowo-przem. p. Winiarz, dyrek­

tor Archiwum miejsk. dr. Czołowskl, dr. Lotó* 
wenherz. Role gospodarzy pełnili prezes T o -  
w arz. dziennikarzy red. Laskownicki oraa 
obaj w iceprezesi Syndykatu dzieiftiik. redak- 
torow ie Frylin-g i Rolle.

W  czasie śniadania szereg przemówień 
rozpoczął red. dr. Paramdowski, witając w- ję- 
zy-ku francuskim m iłych gości. Następnie re­
daktor Fryling w  doskunałem przemówieniu, 
w yg łos  zonem w  jęzuku niemieckim, dał krót­
ki zarys dziejów  L w o w a  i jego znaczenia dla 
Polski. Na cześć Polski toastowali; po francu­
sku p. Edward Combę, redaktor naczelny 
„Tribune de G eneve" i po niemiecku p. A  uf 
der Maur, nacz. redaktor „Baseler Volksł>latii’“  
oraz przedstaw iciel „Vaterlahdu“ , organu 
stronnictwa katolickiego. Zabierali jeszcze 
głos p^of. Starzyński i delegat Min. spraw za­
grań. .p. Koźmiński, obaj w  języku francuskimi 
toastując na cześć przyjaźni polsko-szwajcar­
skiej.

P o  południu specyalnym w ozem  tram wa- <* 
jow ym  udano się na pląc T a rgów  W sohod- 
nich, gdzie goście podziw iali również panora­
mę Racław icką, potem zaś na W ysok i 'Za­
mek. -W ieczór suędzpno w  Teatrze W ielkim , 
a o godzinie 9 odbył się w  restauracyi hotelu 
Krakowskiego obiad,na cześć gości. Na no­
cleg udali się goście szwajcarscy do wagonu 
salonowego, k tóry w obec usżkodzeSia w ago­
nu sypialnego, oddał do ich dyspogycyi w  o- 
brębie dyrekcyi lw ow skiej prezes p,- Bar- 
wiCŁ 2



“8 tr. 8.
o A / r T A : p o k a s k &i*  i . vi _ A t. 0428.

Dziś ranv odjeżdżają dziennikarze szw aj­
carscy Jo Borysław ia. Tow a rzyszą  iin przed­
staw iciele naszego Min. spraw zagr., wśród 
nich niestrudzony organizator w yc ieczek  te­
go  rodzaju, referent Oddz. propagandy ^praso­
w ej w  Min. spraw zagr. p. ŻeHsIawskŁ _

Z  D jW I A *

n o w e m u  m in is t r o w i  s k a r b u ,

MÓwlą, Żeś jest tęga giowa -  _
Pierwszej klasy finansista, J _ 
Póki jednak nić nie zdziałasz 
Dla nas jest „tablica czysta". /
liviazna wielkim być w  Szanghaju 
A kark skręcić w  własnym kraju.

C zy  potrafisz podnieść markę,
Która spadla znów nieładnie, ^
C zy  wprowadzisz ład w  budżecie 
Któż przewidzi, któż odgadnie. - t 
iMpżna wielkim być w  Szanghaju 
A kark skręcić w  własnym kraju.

Skarb to jest tńełada orzech.
On buduje państwa zręby, 
Najsilniejsze nawet męże 
Połamały na tem zęby.
Można wielkim być w  Szanghaju 
A kaik skręcić w  własnym kraju.

v

Nemo.

Walns zgromadzenie
Kasy oszczędności.

(§ ) Pod przewodnictwem prezesa Wydziału 
Kasy obradowało wczoraj przy licznym udziale 
■Członków doroczne walne zgromadzenie Kasy
(Oszczędności.

Po odczytaniu protokołu z,ostatniego walne­
go zgromadzenia przedłożył imieniem komisyi 
fe\*izyjnej sprawozdanie r Plerożyński. Ubiegły 
rok zaznaczył się znacznym wzrostem wkładek, 
łłó ry *  powiększył się o 1.13 milionów oraz prawie 
H sto procent powiększonym ogólnym obrotem ka- 
eowym. Ruch wekslowy wzrósł o 109 milionów. 
Cgółny obrót rachunków w  t . 1921 wynosił mkp. 
4,415.892.037.43. Z w pływ ów  umorzono w  całości 
tóuższą pozycyę „Interesa w  liikwidacyi". .Refe­
rent zakończył następującym wnioskiem:

.Walne Zgromadzenie członków Towarzy­
stwa Galie. Kasy oszczędności we Lwowie, przyj

jmując do wiadomości rachunki GaBcyjskiej Kasy 
oszczędności w e Lwowie za rok 1921 wnosi:

Tymczasowy Wydział Samorządowy raczy 
w myśl § 08 statutu udzielić Zarządowi ifAatopol- 
sikiej Kasy oszczędności we Lwowie absołuto- 
ryum z rachunków za rok 1921.

Ponadto stawia wniosek na wydzielenie kwo 
ty  tnkp. 680.000 na różne cele dobroczynne. W szy  
stkie te wnioski uchwalono bez dystonsyn jedno­
głośnie. Z uchwalonej kwuty wydzielono .między 
innemi: 11)0.000 mk. na .uibogicn m. Lwowa bez ró­
żnicy wyznania, na budowę II. Domu Techników
20.000 mk. oraz kwoty od 40 do 20 tys. marek na 
inne zakłady dobroczynne i na odnowienie kilku
kościołów. . . .

Na początku obrad prezes Ntezaurtowski po­
święcił gorące wspomnienie pośmiertne zmarłym 
w  uniegłym roku członkom wydziału śp. Lasków 
skiemu, Garfeinowi, Smakowskiemu i Popelowi.

Troska o poprawę aprowizacyi.
Obrady miejskiej komisyi aprowizacyj- 
nej. —  Sprawozdanie włodarzy. —  Apel 
o magazynowanie zboża. —  O  wagę  

chleba.
(a ) Onegdaj obradowała w  ratuszu pod 

przewodnictwem  radnego Laskownickiego 
miejska komisya aprow izacyjna. Posiedzenia 
tej komisyi przy  rażącym  nieraz braku kom­
pletu byw ają  w  w ysokiej m ierze monotonne, 
gd y ż  ograniczają się do wysłuchania' sprawo­
zdań kierowników  Zakładu aprow izacyjnego 
i rzeźni. Tak też było  i wczoraj. Panow ie ci 
nic ciekawego nie powiedzieli pozatem, że  ce 
ny tow arów  wzrastają przy równoczesnym  
spadku waluty m arkowej!

Nad sprawozdaniami temi krótko dysku­
towano, poczem przyjęto wnioski następują­
ce:

1) Zakład aprow izacyjny czuwać ma nad 
korzystnem  magazynowaniem zboża, celem; 
tamo.wania drożyzny towarów .

2) W ystosow ać do W o jew ód ztw a  apel, 
aby w yzn aczy ło  gminie kilka specyatnych po 
wlatów, w  których Zakład aprow izacyjny 
m iałby w yłączne prawo zakupu towarów .

3) Odnieść się do rządu z zapytaniem, 
co słychać z kredytem 300 milionowym dla 
m. Lw ow a .

4) Specyalna kom isya przeprowadzi kon 
trolę wagi chleba, sprzedawanego na targach.

Poczyn ić kroki przeciw w ywozow i sło­
niny ze Lw ow a .

Kamienicznik strzela do lokatora.
Dwa strzały. —  Wyrok uwalniający lokatora. —  Jutro ostateczny epilog.

Lwów, 5. łipca.
(d) Właścicielem dużej kamienicy przy ulicy 

KleinowskieJ 1. 4, jest dr. St. Bfeczyński. W  jego 
kamienicy zeszłego roku mieszkanie zajmował p. 
Filip Kmiciński z siostrą swoją,/ zamężną p. Maryą 
Brożyffską, której mgiż jest nadkomisarzem poll- 
cyi. Ody nadkomisarz łBrożyński w  sierpniu z r. 
bawił w  Stanisławowie, żona jego WTaz z bratem 
tam wyjechała, zamknąwszy mieszkanie na klucz, 
który z sobą zabrała.

(Ody z końcem sierpnia p. KmScińsk? z siostrą 
wrócB do Lwowa, stwierdził, że w  międzyczasie 
gospodarz dr. Bieczyński w czasie ich nieobecno­
ści otworzył mieszkanie i rzeczy przeniósł do piw­
nicy, a w  drzwiach wchodowych do mieszkania 
wstatwfł nowy zamek, poczem drzwi zatarasował 
z zewnątrz tak, że do mieszkania nie można było 
wejiść. Wobec tego p. Kmściński przystawił do od­
chylonego okna swego mieszkania drabinę i wlazł 
t8 drogą do wnętrza. Tu zastał leżącego w łóżku 
(dra Bieczyńskiego.
'i Na pytanie p. Kmicińskiego, co on robi w  je­
go mieszkaniu, dr. Bieczyński oświadczył, że mie- 
szkm£e to jest obecnie zajęte przez niejakiego p. 
IWhłomskiego, a on pfltnjje jego rzeczy. Następnie 
dr. Bieczyński kazał p. Kmicfńskiemu wynosić 
się, bo inaczej będzie strzelał. Gdy na kr.zvk w 1.

oknie zjawił się niejaki p. Barabasz, który przy­
niósł drabinę, dr. Bieczyński strzelił do p. Kmiciń- 
sklego. Strzał chybił, a p. Kmiciński schronił się 
do sąsiedniego pokoju. Wówczas dr. Bieczyński 
z browningiem w ręku podążył za nim i tam strze­
lił po raz drugi, ranłąc p. Kmicińskiego w brzuch.

Sprawią tą zajęła się prokuratorya, a śledztwo 
przeciągnęło się przez kilka miesięcy. Dr. Bie­
czyński, chcąc osłabić oskarżenie, wniósł skargę 
do sądu powiatowego przeciw p. Kmicińskiemu, o- 
skarżając go o napad. Onegdaj więc przed sędzią 
Tretiakiem toczyła się rozprawa, w  czasie której 
p. Kmicińskiego bronił adwokat dr. Leon Grfiner. 
■Po przeprowadzonej rozprawie w  myśl wywodów 
dra Leona Griinera sędzia uwolnił p. Kmicińskiego 
od oskarżenia, skazując dra Bieczyńskiego na po­
noszenie kosztów sądowych.

Natomiast jutro rozegra się epilog tej swego 
czasu głośnej afery na tle mieszkanki we n. Oto 
przed sędzią jednostkowym p. Wiesenbergiein, w  
krajowym sądzie karnym odpowiadać będzie dr. 
Bieczyński za powyź wspomniany gwałt przy po­
mocy oddanych strzałów. Nie ulega kwesty?, że 
epilog jutrzejszy będzie ostrzegającym znakiem 
dla krewkich karraeniczników, dopuszczających 
się różnych gwałtów wobec swoich lokatorów.

Ekonomista.
— o—

PAŃSTW OW A RADA KOLEJOWA.

Dnia 28. czerwca b. r. odbyło się w  W arsza­
wie II. posiedzenie Państwowej Rady kolejowej. 
Na posiedzeniu tem uchwalono bardzo wydatne 
podwyższenie taryfy towarowej z  dniem 1. sier­
pnia b. r., w  myśl projektu przedłożonego przez 
Ministerstwo kolejowe, lecz oświadczono się prze 
ciw  zniesieniu taryfy eksportowej na drzewo. 
Stosownie do wniosku Komitetu taryfowego u- 
chfwaliła Rada kolejowa zachowanie taryfy eks­
portowej na drzewo, która zawłedać będzie 25 prc. 
opust od normalnej klasy IV. Ponadto oświadczy­
ła się Państw. Rada kolejowa przeciw propono­
wanemu przez Rząd podwyższeniu taryfy ekspor­
towej na naftę o 100% i zaleciła podwyższenie tej 
taryfy tylko o 65%. Przechodząc do dalszego bai- 
dzo obszernego porządku dziennego uchwaliła 
Państwowa Rada kolejowa następujące wnibski; 
Zmianę w  ulgach dla przewozu opakowania zwro­
tnego. Zniżenie taksy komisowej pobieranej przez 
kolejowe Agencye celne. Zmianę przepisów co da 
wysokości opłat za zboże przewożone z sypem. 
Deklasyiikacyę skór surowych przy przesyłkach 
półwagonowych i c a ł owa go nowych.. Zmianę prze­
pisów opłat za przesuwanie wagonów na prywat­
nych bocznicach. Przeprowadzenie rew izyi tary 
wagonów towarowych. Przeprowadzenie spraw­
ności transportów do Gdańska. Zabronienie rekwi­
z y c ji węlgla koksującego, przeznaczonego dla ga­
zowni miejskich. Uprzewilejo wania kolejności 
transportów zboża przeznaczonego dla młynów. 
Zaprowadzenie wagonu sypialnego między Lw o­
wem a Wiedniem. Zarządzenie przestrzegania wię 
leszej czystości w  wagonach osobowych tudziei 
lepszego ogrzewania tych wagonów w  porze zi­
mowej. . • •>, ;

W  sprawach budowy nowych linii kolejowych 
oświadczyła się Rada kolejowa za budową kole! 
prywatnych Warszawa—Rawa—Tymiaszów jako* 
też za odbudową zniszczonej podfczas wójny linSf 
kolejowej Borki Wielkie—Grzymałów. Wreszcia 
oświadczyła się Państwowa Rada kolejowa sta­
nowczo przeciw ewentualnemu projektowi wy* 
dzierżawienia eksploatacyi kotef państwowych.

KOMITET CELNY.

Dnia 30 czerwca i 1 lipca br. odbyło się pm 
siedzenie Komitetu celnego w  Warszawie. Na po­
siedzeniu tem> uchwalono pomiędzy innemi pod­
wyższenie agia celnego z mnożnika 50 na 150 dla: 
młotów, siekier, toporów, kowadeł, kabli gołych 
i sznurów elektrycznych i dla motorów elektrycz­
nych wagi od 300— 1500 kg. Pozatem oświadczył 
się Komitet celny za obniżeniem) agia celnego dla 
dzwonów kościelnych sprowadzanych wzamian 
zarekwirowanych, dla żerdzi wiertniczych nie­
obrobionych, dla obrabiarek do drzewa nie wyra­
bianych w  kraju, tudzież dla aparatów i urządzeń 
elektryfikacyjnych niewyrabianych w  kraju.

Wszystkie przez Komitet cebry uchwalone 
zmiany —  o ile zostaną zatwierzone przez Mini­
sterstwo Skarbu i przez (Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu —  będą wprowadzone po upływie waż­
ności obecnego rozporządzenia o ulgach celnych 
t. J. dnia 1. września b, r.

NOW Y URZĄD CELNY.

Izba Skarbowa we Lw ow ie zawiadamia, że 
urząd cełny w  Kozaczówce porw. Borszczów, zo­
stał już uruchomiony i rozpoczął urzędowanie.

ADRESY FORM ZAGRANICZNYCH PRAGNĄ­
CYCH NAWIAZAĆ STOSUNKI HANDLOWE  

Z POLSKA-
T. Webster & Co. LiwerpooT Vaużha!I Road 

oferuje atramenty wszelkiego rodzaju i gumę do 
klejenia, własnego wyrobu. Prospekt jest do prze­
glądnięcia w  OddzieEe ruchu handlowego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

C. de iMineyko & Cie Ateny Stoa Fexi 08 re- 
ore^aitacya —  irnoort —  eksport.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L  wów, 4 lłpca.

Giefda dzisiejsza ożywiona.
W  akcyach przemysiowych skromne obroty.
Targ walut ożywiony.
Ojkos spadł znacznie w  cenie, transakcye po 

7000. Chodciów prawie niezmieniony ustala się 
przy kursie 3775. Płacono za Chmielów zsOO 
Naftę 1825, za PT . 625 (w  Warszawie 1800— 1825). 
W  papierach lokacyjnych płacono za 4 i pół prc. 
Rsty zastawne Banku krajowego 103, akcye ban­
kowe w  zaniedbaniu.

Kursa walut: zagranicznych znacznie wyższe, 
z wyjątkiem Berlina i Wiednia.

Berlin obniżył się znacznie, z począrkowego 
kursu 11.30 spadł stopniowo na 11.10, pod koniec 
ustalił się przy ‘kursie 11.20 (w  Warszawie 10.60 
do 10.85, w  Krakowie 11 do 11.15).

Za Wiedeń płacono początkowo 24, pod ko­
niec 23.75 {w  Warszawie 24 i pół, w  Kraicowie 
22.85 do.23 i póf).

W  dewizie na Pragę haussa, płacono od 97 
do 98 i pół, końcowe transakcye słabsze 98 , (w  
Warszawie 96 do 97). Płacono za Zurych 9S0 (w  
Warszawie 935 do 9^0, w  Krakowie 965), za Bel­
gię u nas i w  Warszawie 395, za efektywne dola­
ry amer. płacono 4995 i 4975 (w  Warszawie 4890 
do 4965, w  Krakowie 5050), dolary kanad. 4880, 
marlci niem. od 11.15 do 11.30 (w  Warszawie 
10.80 do 11).

Tendencya dis akcyi cnw!ejna, dla walut 
zwj^żkowa. Usposobienie dla akcyi rezerwowanej 
dla walut ożywione.

GIEŁDA NIEOFICYALNA.
Od samego rana na niemieckie marki silna 

zniżka, która doszła do formalnego krachu. Cena 
łydhże spadła o 80 do 100 punktów. Natomiast 
na dolary, srebro i złoto tendencya zwyżkowa. 
Cena dolarów podnosiła się o 100 do 120 p. Obrót 
silnie ożywiony.

Dolary amer. 4960 do 4980, 1-ki i 2-ki 4860 do 
4880, Kanadyjskie 4900 do 4950, 1-ki i 2-ki 4R00 do 
4810, marki niem. 11.50 do 11.60, setki 1120 do 
1125, drobne 11.00 do 11.05, ieje 2780 do 2850, dro­
bne 2680 do 2750, kor. czeskie 95 do 98, drobne 
90 do 95, austr. tys. now. em. 680 do 700, austr. 
tys. star. em. 1900 do 2000, setki now. em. 65 do 
70, setki star. tm. 180 do 190, 50-kor. 50 do 80, 
20-kor. 28 do 30, 10-kor. 10 do 14, 1-ki i 2-ki 0.40 
do 050, ruble 500-ki 1.70 do 1.80, 100-ki 1.75 do 
155, 25-ki 1.65 do 1.75, 10-ki 1.40 do 1.50, reszta 
drobnych 0.70 do 0.85., dumskre 1000-ki 20 dc 32, 
250-ki 15 do 23, karbowańce 1 clo 2.80, hrywny 
4 do 4, franki tranc. 390 do 420, funty szter!. 
20.600 do 20.800, franki szwajc. 850 do 900.

Złoto: 20-kor. 18.800 do 19.100, 2C-frank.
17.800 do 18.200, 20-mark. 19.500 do 20.000, funty 
szterl. 17500 do 17.700, 10-rubl. 24.800 do 25.200, 
dolary 4850 dc 4880.

Srebro: Korony 415 do 420, 5-kor. 2180 do 
2200, floreny .1080 do 1100, ruble 1720 do 1760, ko­
piejki 7.70 do 8, dolary amer. 3850 do 3900, połów­
ki i ćwiartki 3650 do 3700, dolary kanad. 3650 do 
3700, drobne 3500 do 3550, leje 410 do 415, austr. 
stemplow. 31 do 33, austr. przekazy 26 do 26 i pól.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 4 lipca.

(PAT.) Papiery wart. Transakcye: 6 prc. po­
życzka kraj. 1893 r. 91.

Akcye. Transakcye: Zjedn. fabr. przetw. w y­
skok. 2050.

Waluty. Transakcye: Franki szwajc. 965,
Marki niem. 11.25, Korony austr. 22.85, -korony 
czechosłowackie 98.50, dolary amer, 5050.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5 lipca.

(nr) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej na 
polu akcyi panowała bardzo słaba tendencya. Ak­
cye byty w  zaofiarowaniu, nie znaidując nabyw­
ców nawet po obniżonym kursie.

Spekulanci przerzuci!5 sb na wa!u/y, rokujące

większe szanse. Dewizy były wskutek tego droż­
sze, choć dzięki interwencyi zwyżkę następnie 
powstrzymano. Bardzo słabo kształtowała sifi 
marka niemiedka: około 10 i irzy ósme. Korona 
austryacka była w  ofiarowaniu 24 i trzy czwarte. 
Papiery publiczne bez zmiany. JRmch znaczny tył 
ko dolarami. Milionówica 1480 do 146750.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszałwa, 4 lipca. '

(PA T .) Papiery wartościowe. Transakcye: 
4 prc. pożyczka premiowa 1480, 5 prc. .listy za­
stawne m. .W arszawy 200, 4 i pół prc. listy zast. 
Banku k>óa. (rb.) 223, 4 prc. listy zast. Banku 
kred. (mk,) 57.75.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan, 
Zjedn. 4890, franki francuskie 415, marki niem. 
ill,—

Czeki. Transakcye: na Belgię 395, na Berlin 
lu.85, Gdańsk 10.72 i pół, Londyn 212000, N. Jork 
4965. Paryż 415, Szwajcarya 940, W łochy 236, 
Wiedeń 24.50, Praga 97.

Akcye. Transakcye: Bank dyskontowy war­
szawski1 41200, Bank handlowy warsz. 6000 Bank 
kredytowy warsz. 3300, Bank Zjednoczony ziem 
polskich 1390, Bank zachodni 3000, To w. akc. fa­
bryki cukru 4900C, Warsz. Tow. kopalni węgla 
70,50 Lilpoop, Rau i Loewenstein 4100, Ostrowiec 
kie zakłady 7800, Rudzki i Ska 2800, Zieliński 
1750, Starachowice 6000, Żyrardów 7850G, J. Bor­
kowski 1275, Bracia Jabłkowscy 1-900, . Warsz. 
Tow. transp. i żegl. 1750, Polska nafta 1§25, Po l­
ska ‘Centrala handl. 1300.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. *
Wiedeń, 4 lipca.

(PAT.) Renta majowa 420, renta łutowa 456, 
renta węg. 8600, losy tureckie 190.000, PrioTrtery 
118500. Anglobatik 27.910, Bank związkowy 9000, 
Zakład kred. ziemski 25.000, Austr. Zakład kred. 
9700, Bank depoz. 3555, Laenderbank 27400, Mer­
kury 5100, Unionbank 9700, Bank obrotowy 4550, 
Żi-ynosteńska Banka 174.900, Kolej -północna 
110300, Kolej Iwowsko-czern. 77000, Austr. koleje 
303000, Kolej poWdn. 60300, Ałpiny 139500, Tow. 
góm.-hutn. 395lhj0, Krupp lOoOOO, Huta Poldi 
150000, Praskie Tow. 37000C Rima 58900, Skoda 
176000, Zieleniewski 21900, 'Apodo 149500, Fanto 
250000, Karpaty 350000, Galicya 1200000, Schodni- 
ca 240.000, Siersza 27000.

DEWIZY WIEDEŃSKIE-
(PA T .) Amsterdam 8297.50, Zagrzeb 65.27, 

Belgrad 260.88, Berlin 49.45, Bruksela 1699.50, Bu­
dapeszt 18.771, Chrystyanta 3524 Kopenhaga 
454175, Londyn 94775, Madryt 3241.75, Medyolan
989.70, Paryż 1785.50, Praga 414.19, Sztokholm 
C448.50, Warszawa 447 do 451, Zurych 4073.75, 
dolary 21319, belgijskie 1688.50, bułgarskie 131.05, 
duńskie 3515.75, marki niem. 4975, angielskie 94575 
francuskie 1779.50, bolendersK:e 8247.50, włoskie
984.70, norweskie 3499, jugosłow. tysiączki 259.9.8, 
polskie 4.47 do 4.51, rumuńskie 126.94, czeskie 
414.40, szwajcarskie 4048.75, szweckie 5413.50, 
hiszpańskie 3428.76.

KRONIKA SPORTOWA.
— o—

P O G O Ń  —  P O L O N I A  (Warszawa.1 4 : 0 (4  : 0 ).
*  Lw ów, 5. lipca.

iNa zakończenie turnieju jubileuszowego r6 
zegrano wczoraj powyższe zawody, zakończone 
świetnem zwycięstwem Pogoni. Przed matchem 
wyniku 4 : 0,uie spodziewano się, natomiast w  
czasie matchu, a zwłaszcza po pierwszej połowi? 
liczono na przegraną Polonii w  stosunku 6 : 1 
Tymczasem Pogoń, która w  pierwszej połowie 
grata forsownie, po pauzie uległa zmęczeniu i tyl­
ko dzięki doskonale grającej pomocy, zdołała 
wyjść na 0.

Gra Pogoni w  pierwsze, połowie nie pozosta­
wiała nic do życzenia. W szyscy na swe ich -stano­
wiskach grali bez zarzutu, z wyjątkiem Wacka 
Kudiara, albowiem rozbity zaraz z  początku, nie 
mógł swej zwyczajnej formy okazać. Mimo to 
sam strzelił 3 bra-ąki. w  tern jedną bardzo efelc-
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towiią. Czwartą bramkę- chronologicznie pierw­
szą zrobił Bacz, najsłabszy wczoraj gracz w  na­
padzie.

W  drugiej połowie przewaga Pogoni w  połu 
była widoczną, jednakowoż z powodu precyzyj­
nego murowania bramki przez Polonię., nie uzy­
skała Pogoń już ani jednego punk tu Należy nad+o 
zaznaczyć, że atak Pogoni, a w  szczególności 
Bacz „spucnf>‘ w  niemożliwy sposób. <ira prowa­
dzona była przez, obie strony ostro, naogół jednak 
Jab “ .

■ Polonia grała ambitnie. Najlepszym w  druży­
nie był środkowy pomocnik. Obrona taktycznie 
słaba. 'Napad kombinuje wcale dobrze, ale bez 
końcowego efektu. Całość przedstawia się dość 
dobrze, poszczególni gracze natomiast grubo ustę­
pują pod względem techniki, taktyrci i rutyny po­
szczególnym graczom Pogoni

Pogoń grała naogół dobrze, planowo w  pierw

szej poiowie, cnaotycznie w  'drugiej, odnosi to się 
do napadu, bo tyły grały przez cały czas gry bez 
zarzutu. Szczegółnje podobali się wczoraj GulicŻ i 
Wójcicki.

Sędziował doorze p. fept. Bitor.
(h .  b .)

Czarni (Lw ów ) — Jutrzenka (Seraków). Za­
wody w  Krakowie 2. lipca zakończyły się re­
mis. 0 : 0.

Pogoń 1 (S L y j) —  Czarni II. W  środę 5. bm. 
odbędzie się match o mistrzostwo klasy B. między 
powyższymi drużynami. Są to rozgrywki pod- 
okręgów o mistrzostwo. Czarni II zdobyli mistrzo­
stwa poddkn*gu lwowskiego, Pogoń stryiska 
podokręgu Stryj-P, zemyśl. Zawody buuzą wiel­
kie zainteresowanie, gdyż Czarni II są drużyną 
dotychczas nie pobitą, a Pogoń stryjska jest dru­
żyną silną, która nawet z zagraniczną drużyną, 
jak ,jPolaban“ wyszła z honorem, przegrywając

1 : 0. Zawody odbędą się na boisku T. Z. R. Po 
■ezątek o godz. 5.30.

I. L. I(. S. Czarni zaorasza członków drużyny 
„OId Boy“ i dawnych graczy klubu na wspólne 
posiedzenie, które odbędzie się w  piątek, 7. bm 
w  lokalu klubu, Jabłonowskich 34, o godz. 8 wie­
czorem.

Sekeya pływacka (Czarni) przyjmuje wpisy 
członków w  lokalu klubu, Jabłonowskich 34, co-4 
dziennie od 6—8 wiecz.

Saki etaryar L. 7, O. P  N. podaje do wiado­
mości,, że postanowiono zwołać na dzień 23. lipca 
br. nadzwyczajne walne zgromadzenie L. Z. O. P. 
N. z następującym porządkiem dziennym: W ybór 
prezesa i brakujących członków zarządu. W ybór 
wydziału gier i ■ dyscypliny. Wnioski i interpela- 
cye. Zgromadzenie odbędzie się w  lokalu L. Z. O. 
P. N. przy ul. Lindego 5, (gmach Polikliniki') o g. 
10 rano.

w ilii i mm
vr 3pr£vw»ch ogłoszeń zii-
petałe bezpłatni w  /idmi- 
, nlstracyi lw<k., SńLoła 4 OGŁOSZENIA cni m tttrf

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godzin y  7 - moj w ie ­
czorem  b o t ptrzerwy.FOfo

POSAD"/ D
K o r e s p o n d e n tk a  z  b u c b a lte r y ą  potr sbna za raz . B iu ­

ro  n a fto w e  „R yp n e*. L w ó w , Akadem icka 5, II „ńętio.
4814

K ie r o w n ik a  u k w a U t iK o w a u e g o  poszuku je szkoła Śrc- 
'dnia w  H  w o je n c e  na n a jb liżs zy  rok  szkolny. W arunki 
b a rd zo  Korzystne. - -  Z g łoszen ia  T o w a rz y s tw o  S zko ły  
Srodnśoi w  N o r o d e n c e - ___________________________ 4S91

Apteka M etanow sk iego  w Kom arnie, poszu ku je  aspi­
ranta . 4746

Geom etra porzn ku je  pracy —  Zgłoszen ia  p o ”!  „A u to - 
ry za eya ” do b iura og łoszeń  Briicka, ul. K ośc iu szk ą  2.

t*OSrt KĆłU-ny k _ «h a rz  ty ł co z  dobrem i polecen iam i do 
L w o w a , w  '.ecie na w ieś. Z g ło ize n ia  i b ezzw ro tn e , od ­
p isy śa/iaidoetw na leży  przesyłać p. a. K o rop iec  k o ło  
Ń lin io w a . S te fa n o w a  B id en io w a . 4777

N a  .WSI przyju tie  jak iek o lw iek  zatrudn ier ie panna z  ma­
tura tern' "aryalną. Zgłoszen ia : A d m in is tra c ja  „ Ż y ­
d ó w k a ". 47 ̂ 8

u & f& o ,  s r a r a o a ż ,  a n c u n

Fortepian Pe*roia, krótk i, k rzyżow y , z  p ły tą  m eta low ą, 
sprzedam , n lica L eon a  S ap ieh y 1. 9, d r .g ie  p iętro , na 
lew o . 4313

<3 s p o o a r s tw o  <Jo 20 m o rgó w  dob re j z iem i, kujpię w  
MołopoLsee. Z g łoszen ia  ty 'k o  lis tow n ie . Iżew sk i, L w ó w  
Janowska 124. 4320

A A u zy illi) k ow a lsk ie  1 k lasy do  sprzedania. K o z łó w  po j 
e i .  M *l* yU M ały, M ichał Hum enny- 4811

S n W S K l  l  zralrs ’  s  * P ° rtye ry , ayw an  i 
^ ^ ^ m a k a tę  perską, tr zy  ob ra zy  o ryg in a ln e  du- 

sprzedam : S up łńsk icgo  25/1, d rzw i 9, god zin ; 2— 4.
4819

M. ST E IN H A U S , Lwów, ni. Krasickich 18 a, poleca
*je składu w a lce  po jed yn cze  i p odw ó jn a , o ra z  kamie- 
Oie m łyńsk ie do  w s ze lk ie g o  rod za ju  m ie len ia . 4711

MlfiSZKANIA, LOKAUj, SKLEPY
2  łtn ifift ię  2 p o k o je  i kuchnię w  T ruskaw cu  ew entua ln ie  

na d od a tkow ych  w arunkach w ed łu g  o m o w y  na tak ież 
w  B o .ys ław iu , D rohobyczu , S am borze , S try ju  lub we 
L w o w ie . Zgłoszen ia  k ierow ać  d o  d yrek tora  kom itetu  
o o ro w lza ey jn e g o  w  B orys ław iu  p. Ju lLna Jamiń- 
skiegou o2G0

4 poko je  kuchnia e legan cko  u m eb low an e  w  centrum  
m iasta natychm iast do  w yna jęc ia . Zam ożni re flek tanci 
p rzyszłą  lis tow n o  zg toszsn ia  pod  „K o m fo r t ” Biu: o 
o g łoszeń  Brucka, K ośc iuszk i 2. 4812

D w a pÓLoje z p raw em  używ an ia  kuchni, b e z  mebli, 
w  śródm ieściu  potrzebne z "T5Z. Cena obojętna. —  
E w en tu a ln ie  za wykw intefe  utrzym an ie. Zg łoszen i i do 
A d m in is tra -y i .G a z e ty  Porannej*1 pod  ,J. J .“ 6236

Pokój odosobniony um eblow any lub nie, d la m ło­
d eg o  m ałżeństw a poszu k iw any. —  P oś red n ic tw o  p o ­
żądane. —  Zgłoszen ia  pod „Z ło to “  do  Adm in istracy i.

4760

W  Bydgoszczy 4 p ok o je  z kuchnią zam ien ię  na 2 po­
koje  z kuchnią w e  L w o w ie . Zgłoszenia, L w ó w , Auny- 
ka 2, Zakład den tystyczny. 4787

M I E S Z K A N I E
z  4 p^koi, okolica  P o litech n ik ', zam ien ię  na w ięk sze  
koło o g .o d u  jezu ick iego  zaraz, P io tro w sk i, W ałowa, 31.

4795

MAŁŻEŃSTWA 1
S a m o tn y , w yso ce  kulturalny, m uzykalny, p rzysto jn y , 

s tarszy w d o w ie c , ziem ianin , p ragną łby  po'_nać m łodą 
w d ow ę , m ilą, bard zo  p rzysto jną, m iłośn iczkę m uzyki. 
C e l m atrym on ia lny. T y lk o  ścisłe zg łoszen ia  d o  A d m i­
n istracyi pod „U ro k  życia  40*. 4833

%

B a lo n ó w  g u m iw y c h  św ieży  tran sp o rt o trzym a ł Bazar 
Gdański, W a łow a  9. 4817

S p ó ln ik a - te c h m k a ,  chrzęść, z  kap ita łem  20 m ilionów  
prLyjm ie w y ro c i ina firm a w  celu pow iększen ia  przed­
s ięb iorstw a . Z g łoszen ia  pod '„T ech n ik ” do biura R e ­
klama prasowa. L w ó w , ul. C h orążcżyzay  7. 4816

K to  udzie li p ożyczk i in te ligen tn e j sym patycznej, dystyn ­
go w a n e j pan ’. „W d z ię c zn o ś ć ”  A d m in is tracy  a. 4825

Dr. Msifcs£mIjQąn ROLL2R
ord. w clioroba h dzieci. Szczepienie od 2— 4, ul.

K leparowska 4. li. p. 1803

Dr. A. NADELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych 
o r d y  r  u  j e  o d  1 2 — 1 i  o d  3 — 5  p o  p o ł u ć L

pl. Halicki 7 (nad kaw iarn ią  Centra lną). 4322

MAKI 600 kg. 
DESEK oko ło  1 m3 i 

OTKAB fgrys) 1847 kg.
sp rzed a  d rogą  licytacy i Państwowy Urząd Zbożow y  
przy  u licy K raszew sk iego  L. 11, II. p. w  dniu 11 lioca 
r. b o  godz,ni,s 11 p rzed  południem . B liższych  w arun­
k ó w  licy tacy i udzie la  biuro codzien n ie  od  god z in y  9 — 2 

p o  poł., tam że  p róbk i do oglądan ia . 4818

2 miliony Mkp.
w  podarku  p o  ś lu b ie  otrzymia ten, k to  mnie zapozna w  
m atrym on ia lnym  celu z  panną sz la ch etn ego  charakteru, 
m uzykalną, typu s łow iań sko  - g re zk ie go , n ieb ieskoŁką 
b londyną, o d p o w ied n io  sytu ow an ą . Jestem  kaw aler, lat* 
27, spoko jn ego , m e ro  m arzyc ie lsk iego  charakteru , śre ­
d n iego  w zrostu , m ający dane p rzys to jn ego  m ężczyzn y i 
posiadam  w łasny m ajątek  ziem sk i w art. 200 m ilionów . 
Zg łoszen ia  do biura og łoszeń  S oko łow sk iego , Lw ów , 

J fg e l lo ń s k a  7, pod  „D y tk re c/ a ” 4807

OKAZYA!
M ają tek  w  p ow . Szubińskim  140 m órg  w łasnej ziem i i 
32 d zie rżaw n e j b ard zo  urodza jnej z  pełnem  żn iw em , z 
kom pletnem  inw en tarzem  żyw ym  i m artw ym , z e lek try ­
cznym  zapędem  do  m łocki, siec/kowania i śrórow an ia , 
z  dom em  m ieszkalnym  (w o ln ym  zaraz) o 9 pokojach  w  
m ieście samem sp ieszn ie  na sprzrdaż. Cena oko ło  25 
m ilionów . R erlek tan ri szybko decydu jący się, zechcą s"ę 
s taw ić  osob iście  do S pó łk i Parcelacy jne j w  Poznaniu, 
W aty Zygm . A u gu sta  10. S p raw y  p raw n o-fo rm a ln e  uła­

tw ia  Spółiea- 6258 .

PEHSYOHMT 13UTA‘
ul. Kopernika L. 3 , 47«s

ma wolne pokoje dla przejezdnych,

ZASTĘPSTWA
solidn ych  firm  branży  ob o ję tn e j p rzyjm iem y.

,Kra£rta* Poznań
Aleje M arcinkowskiego 22. 6239

Dawn. Hotel Rzymski. — Tel. 3506.

Do sprzedania
Jeden z większych za­

kładów drukarskich w Sosnowcu
egzys tu ją cy  22 lata, b ard za  d ob rze  prosperu jący, n o w e  
cześn ie  urządzony. W szys tk ie  m aszyny i czc ion k i w  bar­
dzo  d ob rym  stanie. Loka l duży i b ard zo  w ygod n y . W ia­
dom ość w  B iu rze d z ien n ik ów  i og łoszeń  ,,oze fa  H ław - 

sk iego  w  S osn ow cu  dla „N . N .”  6256

z w ięk szym  kap ita łem  dc, d ob rze  p rosperu jącej księgar­
ni i d rukarn i n ak ładow ej is tn ie jące j od  p rzesz ło  50 lak 
w  w iększem  m ieście M ałopo lsk i. F a ch ow cy  m ają p ierw * 
szeń s tw o . B liższe j in form acyi udzie la  adw okat dr. W eisa  

L w ó w , C h orążczyzn a  l8 . 4303

o ra z

dwfich praktykantów 
' do bHshalłeryl 

poszukuje natychmiast

Bank rolniczy s. A.
Łwusł, Ksseraika 1.26.

Zgłoszenia tylko pisemne wraz z 

odpisam i świadectw, których się

nie zwraca. 52:5
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sfrukcyl i©pca8u
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S U M B  Ł w o w ,  uB- A k a d e m i c k a  2  (Hotel George’a).

AMSKA PIERWSZORZĘDNA
7262

TURBINY
światowej s ław y  fabryki turbin

M. * V O I T H A ,  w St. Pólten  
dostarcza „RQL1ŃDUTRIAM S. As

i K/aj. Z a k ła d  d la Przem . Fabrycznego, Lwów, 
ul, F ied ry  9, telefoi 651. —  W yłączne zastę­

pstwo na Polskę. Ś932
B U D O W A  K O M PLE T N Y C H  M ŁYNÓ W  

i ZAK ŁAD Ó W  O SILE W ODNEJ-

D A M S K A

SUKNIA
letnia tylko mk.
W ysyłam y w p ro s t z fab ryk i p iękny dam f1 Q le tn ią  całą 
E»Ułtltf<i tryko t, nadzw ycza j praktyczną, nadającą s ię  na 
każJą  figu rę , w  k o lo ra ch : czarny, g ra n a to w y  bordo , 
fres , c ze rw on y , lila, ró żow y, n iebieski, zie lony, p iask o ­
wy. i rary, b ran żow y , e lek tryk , biały i t. d. —  najm od­
n ie js i^  fason, p iękn ie  pn.yfc.ana tył" o  za  4 S 9 0  m k .  
P rzesy łk a  300 mk. P i^ y  zam ów ien ia  3 sukien i w ięce j 
przesy łka  na nasz rachunek. W ysy ła m y  za raz p ocztą  za 

pob ran iem  (pluci s.ę P rzy  odb io rze ).
P ro s im y  a d re so w a ć : 6091

I. Łubka- l&M  15.

KREDA
chem icznych 

D os

•MOR

SUROWA i prasowa­
na do wszelkich celów

chem 'cznych  p rzem ysłow ych  i  gospodarsk ich .
Dostawa tylko wagonowo. 4567 

Zakłady Przemysłowe 
Lwów-Lwowska 48. Tel. 476.

PO LSK IE  ZA K ŁAD Y

SiEMCSiS <52itlieHBRT S. A.
O D D ZIA Ł  LW O W SK I

p o s Z u K u J ą i

o Prokurenta
łę handlową, biegłego w Koresponden­
c ji polsKiej i niemiecKiej, buchalteryi, 
KalKulacyi cen i taKturowaniu. Wyma­
gana narodowość polsKa; pożądana 
znajomość artyKułew eleKtrofechnicz.

H fle j& pnsA id& M A fachów. eleKtro- 
b ) I H S w i S l O r S  techniiJa, bie­
głego w  profeKtowaniu i aKwizycyi 
urządzeń dla siły i światła.

Zgłoszen ia  pisem ne z podan iem  curriculum v itse, 
re fe ren c ja m i o raz w arunkam i do  b iura Po lsk ich  Zakła­
d ó w  S iem ens Scbuckert, u). JagieiłcÓLka 7, II. p . 4806

gruby, kostkę, otzech, grysik, pespółką 
miaf grysiko-wy dostarcza natychmiast wa­

gonami ze Śląska.

Z
Krafc(k% u i. Grodzka 51. Tel. I35I
Adres Telegr.: „ENERGIA** Kraków.

R O L E T Y  B O  'M Z W B  

B O K I E N  Z  B L A C H Y  
S T A L O Y J Z l  WYKONUJE

PIERWSZA KRAJ. FABRYKA

jm  iflSCHKA
WE LWOWIE, 

u l i c a  J a g i e l l o & s K a  1.' 2 4 -

Wc razMpi innej i \zgv0ai nie będziei
8

u u

p U U U U ł l  M n i

oraz wszelkie towary kolonialne, cukierki, cz& 
kolady i t. p. poleca

„Hartownia Kolontalaa"
lwów, u*. Klemenlyny T8Asb!e| I, 5, 

obok Hotelu 6l5(

* Ł A T W O !

C ZA S
O D N O W IĆ
PR ZE D PŁA T Ę l

I
B

■
ES

I

f l g y s s  l e i  i w ls ia n e
wykonuje raźn ie j R YTOW NIK ®oi

I .  G O L Ę G E I E R
L W Ó W ,  U L  S Y 1 S T U S H A  17 .

SZYBKO! I 
PEWNIE! 3

fóATWEM Jest rorczynianie ciasta z „W AW EL" proszkiem do 
pieczywa. SZYBKO  wyrasta ciasto, bo' zaraz po rozczynieniu 
można je wsuwać do bratrury. PEW NIE  każda mączna potrawą, 
sporządzona na proszku dc* pieczy wa „W AW EL", będzie pulchna 

i smaczna, bo nieudanie się jest wykluczone! 6120

Wszędzie do uabycial
I

P . P . 6241

Niniejszem podaje się do wiadomości, że nowo otworzony Magazyn konfekcyi damskiej i dziecinnej H. L. 
G R U N ST E IN , Szpitalna 6 (naprzeciw Bomu towarowego i Biura ,,0rbis“)  urządza reklamową sprzedaż wyłącznie dla 
P. P. Urzędniczek i Robotnic.

Oglądajcie nasze wystawy, a przekonacie się o nizkich cenach i dobrym  gatunku naszego towaru.
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Rufowsble&o 1# Rniowskleso 1*

poleca wełny na Kostyumy, płaszcze i ubrania  
męsHie po cenach KohHurencyjnych.

' W AŻN E  D LA  P. T. ZIEMIAN!
Jako wyłączni reprezentanci Gospodarstwa Nasiennego w  Kawęczynie (ziemia Siedlecka;, ni- 

Vntejszym oferujemy dla celów siewnych:

v . > *Y T O  Mlnkcyjna oryginalna „KAWĘCZYN
i

Porównawcze wyniki dokonywane w ciąga całego węgierskie oryginalne importowane i wszelkie odmiany 
szeregu lat pizez- Sekcyę Nasienną Centralnego Tow. krajowe oryginalne i odsiewy, jako to: Dańkowską. 
Rolniczego, oraz przez Stacyę doświadczalną w Bejsa- Konstancyę, Wysokolitewską, Puławkę i Sobieszyńską...

. gole i BicniakoniacL, wykazały, że żyto Kawęczyńskie 
. jdfcp: odmiana specyalnie zastosowana do naszego kli- 
' mażu. stoi na pierwszem miejscu i jest odpowiednia 
dla terenów wschodnich państwa Polskiego, odpowiada 

, ono wszystkim wymaganiom klimatycznym i glebie 
' '  w miejscowościach położonych na połudn:owym wscho- 

|\ dzie Polski. Żyto Kawęczyńskie jest zjrnotrwałe i daje 
k  (bardzo wysokie plony. Jako standart porównawczy

Cena na oferowane powyżej nasiona będzie usta 
łona przed zbiorami w porozumieniu z hodowcami na­
sion oraz z Rzeszeniami Rolniczemi przy współudziale 
Sekcyi nasiennej C. T. R.

Karazie podajemy oryentacyjne warunki dla wia­
domości P. T. Odbiorców.

a) Cena zboża konsumpcyjnego w dniu załadowa­
nia będzie podstawą do obliczenia wartości nasion,

przyjmowano na stacyach doświadczalnych żyto Pet- przyczem nadwyżka za selekcyę będzie wynosiła 50% 
kuskie Łochowa. dc 85% w zależności od klasyfikacji nasion t. j. ory-

Niezależnie od powyższego oferujemy bezpośrednio ginalnych czy też cc siewów.
z naszych składów:

ŻYTO PF.TltUS
oryginalne importowane, oraz pierwsze odsiewy z re­
produkcji krajowych.

ŻYTO SOSIESZYKSKEE
oryginalne i pierwsze odsiewy,

PSZENICE

b) Przy zamówieniu pobieramy 50% przypuszczal­
nej cepy w formie zabczki, resztę należytości otrzymu­
jemy gotówką przy wysłaniu nasioń.

Grwarancyę za terminowe załadowanie przyjmu­
jemy, o ile zamówienia na nasiona importowane 
wpłyną nie później jak do 25. lipca b. r. i krajowe 
do 1. sierpnia b. r,, zgłoszenia po tym terminie będą 
uwzględniane w miarę możności.
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